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WŁASNE' WYDAWNICTWA; W *
PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez WŁ GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy 1, II i Ul szkdł puWLz. C M

f r e s ^ m a n a  ®  N i s m c z e e f i .

Żyw iołow a akcja urzędników w całej Polsce.
WARSZAWA. 3, paźtfz. (tel. wł.) W  całej 

‘"'olsce odbywa się żywiołowa akcja urzędników 
państwowych, W e wszystkich miasracn oobywają 

Wiece; między innemi wiece w  Poznaniu' i no 
*onuorzu uchw aliły , że ■ urzędnicy \i żądnją 
trzecnmiesięcznej pensji jako zaopatrzenia zimo­
wego. ; , ,

,  IBRUDY Z UCZESTNICTWEM POSŁÓW. 
u sliNlĘCIE Z URZĘDOWYCH STfljN DWI^K 

KIEROWNIKÓW RUCHU.
W a r s z a w a . 3. paźdz. (teł. wł.) w 

” jmis zebrali się przedstaw ilieie Centr. Zw. e ra- 
T^Wników państwowych z udziałem reprezentan- 
,°Vv' Wszystkich klubów poselskich. Prof. Mir. 
°Wski referow ał postulaty urzędnicze, i zazna

czyi, ż? urzędnicy chcą za wszelka cenę inikuąć 
konfliktu z rządem mimo, iż znane oświadcze­
nie W itosa w yw ołało ogro-nna rozgory izenie.

i Poseł Manaczyński (Ch. D.) mówił na letnai 
ustawy o uposażeniu. E\ Jaroszyński (Klub Duba- 
nowic/.a) oświadfezył, że urzędnicy powinni ef.j 
zwrócić tylko db stronnictw rządzących. Pos. toN 
Kuryłowietz i Malinowsk1 (Wyzwoleni?), oświa * 
czyli, że stronnictwa ich są, gotowe poprzeć po­
stulaty urzędników.

Jutro przedstawiciele urzędników bęaą kon­
ferowali wyłącznie z klubami większości, W  
Związku z tą  spraw ą zostali kierownicy central­
nych organizacji pracowników państwowych,' dr. 
F rabe .i Ciear.broniewi z za wśefetd w  ruch‘« u- 
izętfniszyjn Usunięci ze swych1 rtuiow łsk. '  1

Dolar =  6 0 0 .0 0 0  mkp.
7,ą. faktycznie transakcje w a flo w e  za-
1 f cWł-y się ponowną, i gwałtowną zwyżką wa- 
^  ową. Dolar dochodził do kwoty 600 iysięcy  
m r ^ ’  a towarzyszyły om w tym pochodzie w 
s tv  wszystkie wysokoicenne wahity.' \Y ogóle 
tyij^rtlzić należy, że na giełdach europejskich 
|H l .  omrkn nj tniipcka i p dsk , są  przedmh Tmi; 
- ałtownej spekulacji i ustawicznie tracą na 

W szystkie inne waluty, niewyłączając
s5vrrto\vn.ej 
Z n o śn i.

n mj ą  swój  kurs  nakorony austrjicldej ut.i 
jednym pozioinfe. 1 . “

Ten straszliwy1 stau giełdy i gwałtówny sp a ­
dek marki bezpośrednio po powro' ta mi u. Ku­
charskiego, z wycieczki poj dolary za granicę, 
świadczy chyh.i najdmvodm \j, że p dróż ta ni? 
m iała żadnego powodzenia.' Tu nic nie pomogą 
piękne słowa, mówi wręcz coś inneflo.

.A co ludność n a  to? ; , >

P o n o w n a  k o n fis k a ta  . .Az-ennitaa5' .
„D ziennik“ został znów • sknu- 

kiłka ustępóww v^ny. Skreśliła prokuratorja 
ar tykułu  p. L i  Dola

■ytuł
,r  i*  m i.OOO. 

wprawdzie przeszedł szyzęśliwde chp- 
chociaż powinien bvł zostać skonfiskowany 

H f  py dlatego, że w chwili gdy artykuł lwi z mu
’śąj 5lt  )v  rQk«tióh prokuratora, już byt przdslą*- 
L. ' ' Mianowicie wczoraj już rano za dolary

płacono pi>*i)fi0.000 Alp. a później doszło nawet 
do 600 tysięcy. Za niimowudn? wpiawdzi ■ roz. 
sń wanic fałszyw ych 1 niepokojących wiadiw 
mości, jakoby dolar kosztował t>(ko poi nu 
Ijona marek zasłużyliśmy na zastosowanie 
wszelkich rygorów cenzury. Szkoda tylko, 'że 
p. prokurator właśnie inne ustępy z tego/arly- 
tcii lii skonfiskowali

■ ■

t«b. ’VAr s
'didk.

S tre jk  w  $gtLrn*>iitw£« za że g n a n y ,
G ó r n i e j  o ł r z y m a l i  p c d w y ż W .

ZAWA, 3. 1Q. (AW). Zatarg miralzy
azftr..,' tlmJ' i przciiiryslow-camii gruaiiczymi został 

% z  dn ia  2 n a  3  hm. p  godz.tan i 4- ua  o jjui. y
tłtfa * 11* "̂WŁ PlSafŁ’* umowę w sprawie płac górL 

&A fi.  jSłsako. R^wiuoż podpisane u m o ­

wę o placach robotniczych d la  Zagłębia Dąbrów1, 
sk.ego Chrzanowski go. ' .

WARSZAWA, 3. 10 . (Tel, wł.). Na u od ­
staw ie zaw artej unrowly górnicy otrzym ali 2 6 o/0 
podw yżki od 1 . hm. włąjcźiue

R zę d  bada stre jk o w e  nastro jp  
w ^ r ó d ; u rzę d n ik ó w .

' \\ A uSZAW A . 3. 10 Prezydjom Rady m i­
nistrów roafeslflblo poufny ' okohhk do wszystki; |i 
władz i urzędów, .ipolacający zbieranie wszyst- 
ki li szczegółów o nastrój ich w śród urzędnik* 
oraz natychmiastowe isk ia ian ie  w tej spnmd-.' 
rap ,rtów do prezydjum. . :

. Okólnik ton rozesłany został na skutek 
decyzji, zapadłej na ostalniem posiedzeniu Rady 
Atmislrów, na którem. debatowano nad ew ntu- 
iilnóćciu strejku urzę Iników i funkcjonarjuszów 
państwowych. ■ ■

KB

in te r p e la c je  w  s p ra w ie  rugów  
'  w  a rm ji.

WARSZA1YA, 3. 10. (Pat). Na dzisiejszem 
przedpołudniowem piosiadzemu sejmowej kom i­
sji wojskowej obradowano w .dalszym  ciągu na.l 
projektem ustaw y o .powszechnym obowiązku 
służby wmjskowei. .Przyjęto szereg artykułów1.

A AR SZA W A, 3. 10. (Tel. wb). Na p-si > 
dzenu?popoludniowe przybył minister Szepweki. 
Posłowio hośfciałkowski, Polakiewicz i Ałi?- 
dziiiski nteipelowali m inistra \w  ̂sprawie re ­
dukcji i rogów w' ar-nji. Posiedzenie uznano za 
łajnu; minister daw ał jśząlpg v\ yjaśni 'ń. ,

W aRSZAWA, 3. lO .^ P a th  Dzisiejsze popołu l 
niow e pusiedzenii ■g.ghjaowtej łdomisji wojskowej 
poświęcone byk) wyłącznic ' interpelacjom. Po 
dyskusji : uehyvalonn ! następujący wniosek p. 
Wiuhlińskiego: Komisja wojskowa po w ys łucha­
li i u wyjaśnień m inistra  spraw wojskowych na 
interpelacją p. p. Kościałkowskiego, Polaki:'wi 
łoza i AJiedzmskmgn przyjmuje'4to wyjaśnieni z 
zaufm iem  do wiadomości i przechodzi do po­
rząd k u ‘dziennego. AYnioselr ten uchwalono 1.4 
głosami przeciw' 4. Pod koniec posiedzenia w 
mysi wmosku p ' 'heniążka uchwalano zui >ść 
tajność posiedzenia co do wszyslkmh ’ szcze­
gółów ua poufnem posiedzeniu podiu 'sion hdt.

P. Polakiewicz in th ipdbw ał w' sprawię ' po ­
krzywdzenia legjonistów', rugów' w ministerstwi j', 
i t. a.,i przytiicz? jąc cały szereg nazw isk po­
krzywdzonych. Pan minister spravw wojskowych 
yy^yjaśnil, że byty to szczegółowo uzasadnione 
przesunięcia, których istota tkwi W w tern, aby 
nadmierne przepełnienie sztabów zmniejszyć, a. 
oficerów szczególnie młodych przesiać  do od­
działów, k tó re  cierpiały n a  chroniczny brak 
oficerów.

■ )s» u j. , ,
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w k l ó t c u  w j s w i e t ł o ł ł y .
Własność biura wypożyc?ąlgi filmów Lwów, Ołinirń;ka te.

Z a p o w ie d ź  d y k ta tu ry  S tresem an a
So^jąlisci w y s tą p iliR o zb ic ia  w ielkiej „k o a lic ji p a r U m ę ilt a in e j" , -  

z  rządu.
iTHŁSEMAN DUWAbA SIĘ PEŁNOMOCNICTW j^cą ł. zw. elastyczno Jsanitą.my 8-god'zmpy 

WIEDEŃ, 3. 10. (PaLm „Ar-beuer, Zeitung“ dzi?fc pracy. ■ — •» '
donosi z Berlina: \Vobec przywódców stronnictw*) WiEDEN, 3. 10. (Bat), w brew  doniesieniom  
ośwtądczył wczoraj popołudniu Sitreseman, że E?rliną, RPCwjfi ,»Wp. \ljg ; Zt6 . '“ j.i(ęop> fra.>r 
położenie zagraniczne p rzedstaw ił się bardzo <sją- " suująlhc-jfofiiokrąt/szria o u rz L .u i propo. 
rn u ro .  Dalej zażądał Etroęsnpan patnem ccniotw , kom prom isową. M ianowicie nie, che ona

jptóreby d'aly rządowi m ożliwość w  spraw ach sie ‘zgodzić n a  spiesjetpe S-godzpmego pfą- 
gospodarczych, finansow ych i społecznych za- My i n ą  \vyi.ofaiu3 R ijfe ^ J ig p  d ga&id?tp Obeę- 
wieszać istniejące ustaw y drogą rozporządzeń nie toczą się ostatn ie narady, m ające na  celu 

ogłaszać w m iejsce tycn ustaw  nowe rozpo- gsjJiuęei# rożnie. Jeżeli iie<-dojdzie io  poro
zum ienia, to, jak twierdzi dzęuim k, S tresem an 
gotów jest zaw iesić czynności R m chstągu i

RZĄDZIĆ PO DYKTATORSKI!, Z WYLĄC^Ł- 
iMEM SOCJĄLĄYĆIJ D pM OK RAT ÓW
BERLIN, -3. 10. (AW)- W ęjynęteęne p.zesi- 

lenie w Niemczech trw ą W1 łt'afsziviją ciągu. Na 
wbzorajszsm  posiedzeniu Rady M inistrów przy­
jęto wniosek co do udzielania rządowi daleko 
idących pełnom ocnictw  w spraw ie utrzym ania 
jednolitości państw a. Tym czasem  stronnictw a 
socjalistyczna n a  dzisiejszym  posiedzeniu od*

rządzenia. Pełnom ocnictw a m iałyby mieć in«c 
obow iązującą do m arca 1924. S tresem an pod­
kreślił konieczność podniesienia wydajności 
pracy a to przez urzedłużenie dziennej pracy. 
Socjalni dem okraci oświadczyli, że zgadzają się 
na udzielenie rządowi pełnom ocnictw , o ile do ­
tyczyć one m ają spraw  finansowych. Natom iast 
sprzeciw iają się rozszerzeniu ich n a  spraw y po ­
lityczne.

 -
$0 £JAIrJ$C| OCfłZHhĄJA KOMPRpwllS,
WIEDEŃ, 3. 10. (pat). „BefL Ztg arr

Mittag4* donosi, żc na wczorajszym  nocr m  po- rz\ loilv tę kom prom isową 'propozycję w naj 
siedzeniu  gabinetu, trwąjącem do godz 3 rano, „łówniejszyph punktach. Kanclerz zeszy_ nsi- 
ujaw niła się  skłonność do kom prom isu. Ktrnpro &R9 obł»cn»e^ w yrównać łożn icę  zdąń ,m iędzy  
m is  ten -b ęd z ie  jednak w ym agał zgody socjal- stronnictwa pj s r i£  poddać dacyzji sprąwę sp- 
nej demokracji. Zdaje się, że socjam o.dem okra_ paratysBnji bawarskiego. ■ 
tyczni czL - kow ie gabinetu zgadzają się  na k'nmi- ‘ '
prom is, w & m  czego m ożna przypuszczać, że  
k.>nfł'kt zakończy sie  utrzym aniom  gabinetu, 
zm ianą kilku tąk oraz w yrażeniem  zgody na

USTAPIENiĘ WNIB1 Rów SEJCJALlSTYW- 
NYPH. »,

BERTdN, 3. 10. (Pat). Cziarsj mlBisJlteWte 
deklarację rządu Wedle tego kom prom isu, rząd jiabm da Rzeszy, n a łe z ą w y  do p a rtjć  a a c ju d iO -  
m iałby uniknąć konfliktu w spraw ie baw arskiej, i b m o k r a l y L - z n e j R  S c h m i d t ,  Z o h t m a n . h i l t a r d i n g
a ico się tyczy czasu pracy, zgodzono się na fo r . ' 1 ~!~ **- '*'■— , ~;f
m ulę podaną przez m inistra pracy, wprow adza-

i Ratpruch, podlali się  do dymisji.

i Ks

Szczegóły zb ro jo n o  napadu na Kistrzyń.
ri&sco band naęjonalis^einuęh.

tiERLfN, 3. 10. (Pat). W sp ra n ie  zajść w 
K istrzyniu donoszą 'Oficjalnie: Na czele ruchu 
s tą ł były m ajor Buchrucker, przeciw  którem u 
;uż 30. września w ydano rozkaz aresztow ania. 
Buchriicker zam ierzał przez opanow anie tw ier­
dzy w K istrzyniu wzniecić w  całej R zeszy po­
doim y odruch i tym  aktem  rozpaczy ura tow ać 
w łasną sytuację. Ogółem ujęto 387 osób wraz 
z K3 przyw ódcam i, prócz tego 80 łudzi, którzy

zamierzali przyjść j. odsH&zą. D sa n c n u 1 sFr 6L 
wy pow ierzeń0 sądowi nadzwyęzą jnęrnu \y 
Cottbus, W okoŚcy Bobsritz aresztow ano około 
,300 osób, ppszukiw ąnią z* lozpierzcnłym i b an ­
dam i pow stańców  prow adzeń' są energicznie 
w okolicach Berlina. Dzięzi energicznej in ter­
wencji pułk. Fndosjupa w i istyzyniu oraz szyb­
kiemu działaniu  oddziałów  RcichswehlY cały 
n ich  został .zduszony w zarodku, i

TnjęmmęEP wyiBBity droóęn był«pb Mndydnłpw ną łmny
WIEDEŃ, 3. 10 pat). Inform acje od' spe. 

oj*}n«go spraw ozdaw cy ,,Daily , Mad“ z Ijjgk  
podąją, że kurjor z Bawąrji przybył n a  wyspę 
vVąennger do byłego następcy tronu, który po 
otrzym aniu pisnaa udał się \y towarzystw ie b u r­
m istrza, odpowiedzi linegu za iego osobę, na s ta ­
ły 'ąd. Sądzą, że zwolennicy Hohenzollernów m< 
Bąwarji nadesłali następcy tronu orędzia z 
ostrzeżeniem , aby' się nie rlał uprzedzić W ittels. 
bachom i

WIEDEŃ, 3. 10. ( A M  Jak aonosi „A bend“ 
b. arcyksiążę  Józef udał się w czoraj za fa ł, 
szywym paszportem  wystawionym  na nazwisko 
hr. Csaky do' kfonachjum. Ą ręyksiążę Józef, 
który jest, długoletnim  pretendentem  do tronu 
węgierskiego utrzym uj" od pewnego czasu sta lą  
stosunki z m onarchistam i -'awarskim i, ostam io 
zaś gościł u siebie na  w si. (na Węgrzech) b. 
następcę tronu 'baw arsk iego  ks, R uprechta.

.. '' S

organizacja  w ładz  skarbow ych
WARSZAWA, 3. 10. (Teł. wł.). M inister 

skarfął w niósł do łaski m arszałkow skiej prol- 
jfckt ustąwy o organizacji wykonawczych władz 
skarbowych.

A MINISTROWIE RA0Zi(...
WARSZAM/A. 3. paźdz. (teł. w ł)  Dziś wie.- 

czorerp odbyła eie u W itosa nap,u.a w sprawie 
katastrofalnego położenia państwa. Wynik obrad1 
uotychczis nieznany. .4,.v¥i  ,

P rze c iw  p ro je k to w i u s ta w y  
T  c p arce lacji,

\VARii)/,AWA, 3. 10 (Tel. w ). ma MU’#’ 
aaem posiedzeniu komisji polne, p p sicw i/ KwĄ 
(piński j Lon.atow ćki posiąw,. i wkuopai o p rzej­
ście do  porządku dziehnegc nad prajeM em  ust? 
wy o (jsadmetwie. Wni issk pp.wiada, że pą+pe 
łącja pryw atna n ie przyczyni sb  do zrr,*ąny u 
stroju rolnego i że pak t ChjdńO-Picsha o przć  
znaczeniu 220.000 hr, rocziżś n a  parcelap j<5 jes t 
bluffem. ■ . ■ -, *

O brany m e zostały uKonczone.

Przed gene^ln>Ri &trejkied badkow ^w .
KRa KOvV 1. pażnz, Sirejk pr.anownikó« 

b*iikowych krakowskiego „Powszechnegm Banki’ 
Związkowego", który objął wszystkie liljd 
banku na terenie Małopolski, grozi poważniej- 
szemi komplikacjami Dyrekcja L inku zaw dlc- 
milą jeszcze w soblotę wszyetldęh pracowników, 
że q ile, 1. piździerniką ma sja\yia sie <b p»WSf> 
uważać ich bęaźie za zwolnionych. W skutek t* 
go związek (pracowników naukowych postano­
wił celem puparci& stre|kujqoych, proklam ować je­
dnodniowy strejk bńrąowoów w M?łopolsc' * 
gdyby i wtedy nie doszło db złag- d  ;enia kon­
fliktu, związek nie cofnie się przed! ogłosaenW  
generalnego strejku bapkowców w  całej Polsce.

W a ru n k i dla k u la ia rzy  n ie m ie ck ich  
w  za g łę b iu  R u n  y .

BERLIN. 3. paiefiz. Jak  dowiaduje się „Locat 
Ar.zeiger" z Zagłębia Ruhry w  ostabddi dlnucb 
odbywały jsię rnipiwapią między orgąniaaojami 
kolejarzy, a koalicyjnym z».rządśm kprejnwi™ w 
sprawie podjęcia komunikacji w obszarach' oKir 
powanych.. Okąpącyjne władże kolejnego stawia­
ją, kolejarzom nifcmittókim naotępując® warunk

Nleiuiecey urzęanicy nędą zaprzysiężsi td 
poituszenstwc zarządowi , koalicyjnemu. Lud-t- 
starsi wiekiem zostaną bezwarunkowio usim.i»* ^  
służby. Wydalonych urzędników nip przyjmuR 
się z powrotem. Tylko ,edlra trzieCia część dójycb 
czasowego niemieckiego sianu urzędniczego WO‘ 
że byp przyjęta z powrotem, Trapu cjdbywąp sh 
będzie pod kienniynictwPm pkuptantow.

PLA W ?bkpNlJL TAMjfeL, PIEIjlW PliGO
p ę e ? y06NTA

PARYŻ, 3. 10. (Rat). Utwurzopy został 
pod patronatm u polskiego p o sła  Rzpllpj Z aa^L  
skiego Lbm itet d la  uczczenia ,? pam ięci b'yłc6f 
pierw szego prezydenta Rzeczpospolitej 9 P 
R. Narm ow icza. (Jolem komitetu jest zbicran 
sk ładek  n a  sarkofag d lą  b_yłhYc p fo ^ d m ru  oraz 
n a  założenie bursj jego im ienia Na czele H 
m itetu sto i W ładysław  M ićkism cz.

—   .
DOCHODY SKARBU Z IMRORTp FILllł«v' 

K1NCMAT0L W U Z N Y C H
WARSZĄWA, ; 3. 10. ’ (AW).

W ieczorny11 w zw jązku z zapowiedziapyjn P 
październik w szechśw iatow ym  kongresem  
tuatogrąficznyjn podaje, żę slp-rb polski pota«^ 
roipznia 59,(5(34.000 Mb- ,za 
jm port filmów do Pnjski- W ten sposób1 parL 5 ._ 
zainteresow ane teel liardzo pow ażnie W 
w oją kinem ąm grefji

OTWARCIE KURSbW R A P JO T E tE r^
f iCz n y c h . ,

WARSŻAWA, 3 10 (Rat). }Y dniu t  jP*, 
tizierniką h r., w  obecności m in istra  L ‘a .y. 
skjego odbył ąię u  W arszaw ią, w; gmachu rEL 
jstwowej Szkoły 1 udowy m aszyn, akt n r  h,lrl̂  
kursów  fądio-fcełęgrąfiozpych. Ną klurs °® 
i zawołiowy zapi-sąło sjo około lUD osób-

, WYROK NA KOMUNISTÓW W  Ł O D ^  r
Lnpi.  2 pąźd<,iernik«r. (Pąf.) ' stó«r 

czyła się rozpraw a przeciw  grupie komu 
dlziafająpyph wsródl sfer robotntezych
trw ała trzy d‘ni. Siedmiu komunistów s*P -pU 
3 lata więzienia, Jlwóoh na Uwa łata 
prawy, a pięciu uruewiniono.
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Kinu I .EW jjWTRTg lPOTTBh bn n o m  o su ,m
i ragedja w 6 aktach firmy „GĆUM" NT“- - Tragiczna przygoda awanturników europe skic i w Afryce półnwwie. 
Rzucenie na nich przekleństwa „MEKTOUb“ przez neiiometan, — Skutki tegc przekleństwa s-.aipię netwamt

widza do ostatniego momentu akcji.' « ' l.-tjsjrJ ‘
— BE— — — — — — — —

Sukcesj* m in . K u c h a rs k ie g o .
en d eck a  „uazeta W arszaw ska", om awiając 

we wstępnym  artykule „realizację napraw y skar­
bu", zobrazow ała p rog ram ' m in. Kucharskiego 
zapom ocą następującej, krótkiej tabeli:

Okres przygotowawczy: .
W zakresie rów no­

wagi budżetu 
Oszczędności — zape­
wnienie - pożyczki na 

J niedobór, . .

W  zakresie .e fc ij jy r  
w aluty 

Zapewnienie pożyczki 
emisyjnej.

Okres realizacji:
W strzym anie d ruku  banknotów .

Stabilizacja m arki.
Równowaga budżetu. Bank emisyjny

i reform a w aluty.

T aka jest muzyka pizyszłości.. A co się stało 
Po przem ów ieniu p, Kucharskiego, io pokazuje
odstępująca, jeszcze krótsza tabe lka :. . . . . .  ^

Spadek m arki p o lsk ie j:
1’rzea kontęrencją pras Po konferencji prbso-

run. Kucharskiego wej min. Kucnarśkiego
jv - :,  ; 27, 9 2. 10 7 '

316.UUÓ dolar 500,000
1.445.00C fun t ang. 2,400.000

19.700 frank  fr. 30.000
56.500 frank  szw. 80.000

T ak m ów ią ^yfry, te sam e cyfry, tf których 
kilkadziesiąt wierszy niżej „Gazeta Warszawska** 
powiada, że w program ie m in. K ucharskiego jest 
.zdrow y rozsądek i oparcie program u nic na 
Przewidywaniach, ale cyfrach, k tóre są podstaw ą 

izkietetem jego... progiamu**.
To zareagow anie giełdy na  w ynik podróży 

hin. K ucharskiego po złote ru n o  dowodzi, że 
ojełdt nie podziela optym izm u p. Kucharskiego,

Z tego, co m ów ił p. K ucharski, jasnem  jest 
•ip,luo, że narazie pieniędzy niem a. Bank em i­
syjny nie może pow stać rychło , a co do najpo­
w abniejszej potyczki — na - pokrycie deficytu, 

* czego nie m ożna m yśleć o B anku em isyj- 
r rm — to p. K ucharsk i m a ty lko  nadzieję i przy­
u c z e n ia .

W  przemówieniu- swem p. Kucharski Łaraz 
na wstępie — zupełnie zresztą niepotrzebnie — 
postanbwił odżegnać finansistów , z k tórym i kon­
ferował," od żydowskiego pochodzenia, gdy tym ­
czasem w kołach rin„.isow ych nie jest tajem nicą, 
że t. zw. grupa londyńsk i M organa, z k tó rą  p. 
Kucharski om aw iał 30-rniljonow ą gw arancję dla 
B anku emisyjnego, jest najściślej zw iązana z w y­
b itn ie żydowska firm ą bankierską I azard, po­
zostającą zresztą w bliskich stosunkach  z Polską, 
była bowiem pierwszą firm ą zagraniczną, k tóra 
otw orzyła kredy t P. K. K. P. -T,r

To sam o dotyczy drugiej grupy, k tóra m a 
rzekom o finansow ać pożyczką długoterm inow ą: 
inform acje, posiadane w sferach bankow ych 
warszaw skich, wskazują na  to, iż pp. H am m er- 
ling-K ucharski nie konferow ali z w ielkim i an ­
gielskimi bankam i akcyjnym i, lecz z fum am i

ba ukierskiem i pryw atnem i, a tę — bez wzgiędu 
na m niei lub więcej chrześcijańskie brzm ienie 
swych firm — zw iązane są •-przeważnie z R ot 
szyldem, od km rego tak  odżeguywa się p. Ku- 
chaiski,

Po co zresztą p. icucnarski poruszył tę d ra­
żliwą d la św iata finansowego spraw ę? Kapi ał 
30 m iljonów  dolarów , dostateczny wedle niego 
na podk ład  dla B anku em isyjnego, wyw ołuje 
wśród finansistów  wzruszenie ram ion. V

Rosja, mniej stosunkow o do ludności i ot)- 
szfrfcu uprzem ysłow iona niż Polska, m iała  przed 
wojną emisję, odpow iadająca 15 rublom  złotym  
na m ieszkańca, a dotkliw ie odczuw ała v wiciu 
m om en tach , niedostateczność gotowizny , obj-o- 
towej. ....  i

E m isja ^naków obiegowych, w yrażająca się 
w sum ie, odpow iadającej 2 a choćby 3 d jla ro m  
na głowę ludności, musi budzić obawy, iż go­
spodarka finansow a, tak  g run tow ana, nie p ro ­
wadzi do sanacji.

W brew  więc tem u, co mówi „Gazeta W arsz.1*, 
p. K ucharsk i nie tylko nie jest „na progu reali­
zacji", ale jest od tego progu bardzo daieki. To 
tez p. Witos, po powrocie p. K ńcharskiegc, nie 
m a nic innego do powiedzenia, j i k :  „Będzid
jeszcze gorzej®.

POLSKI STATEK HANDLOWY „LWCW“.
Statek szkolny „Lw ów ", który przybył juz 

do Brazyiji, zaw ierał ładunek najrozm aitszych 
towarów przem yśla krajowego, między innem i 
70 ton pługów, 30 ton sierpów; i 1.0 ton ;najroz;. 
m aitszych wyrobów jak kilimy, zabawki d rew ­
niane, porcelana, wódki, likiery, meble koszy- 
kowe etc. Największym, jjopj tern. w Brazyiji im 
szyć się mogą pługi i isierpy oolskie ze względu 
n a  to, że pługi i sierpy w y rab ian e  w Ameryce 
Północnej nie n ad a ją  się do pracy  w kolon ja cli 
polskich w Brazyiji. (W). ,

SEPARATYSTYCZNY RUCH W NADRENJI.
B ERIdNil 2. 10. ( W y  W sali Kurhauzu & 

w W iasbadenie odbyło się zebranie delegatów 
sekcji separatystów^ z  .całej N adrenji.' Po licz­
nych • mowach,-- wśród 'k tó ry ch  w ybijała  się na 
B ę i ',1 mowa Dr. Dortena, uchw alono rezolucję, 
w' której zebrani p .tęp.li „zakusy rządu b e r­
lińskiego*. Lud nadreński — głosi dosłow nie 
rezolucja — żąda swej niezaw isłości i proui 
naród francuski i belpirjśH bv u’lif.nv ał się nad 
nieszięzęsnem położeniem  Nadrenji. Nir chcemy 
ani niezaw islośi i, ani wojny, lecz tylko pokoju 
i przyjaźni. ’

.  .  ‘ i >  ■* _  “ ■ _■" ■. " "-«■

p o d r o ż e n ie  o b u w ia .
WARSZAWA, 2. .10 , (W). Cech w arszaw ­

skich szewców uchw alił w nieść do ' Oddziału 
walki z lichw ą nowy cennik n a  obuwie. .Cen­
nik ten w najbliższych dniach zostanie w pro­
wadzony w żyjcie. W edług kalkulacji szewców 
chromowe oLuwio nędzie podwyższone o 50% , 
gemzowe o 6 0 o/o. lakierow e o 80 procent,

Telefon 458 
A dres telegr. 

OPTYKA, 
I.W ÓW

liU KAS CHORYCH!!
OHU1
nare■ 2
LEON Al 0

.HPY 3 CWIKIERYr0(lfv w n ajlep szych  gatunkrcti 
po n a jn iższych  cenach  

- n k l a c ;  y  o p t y c z n e  “
CPF.L i SKA, LwiiW, LiOWW 1.
oatawcy Kas chorych.

Zapłaty m ie s ięc zn e  lub kw ar­
talne. E k sp ed ycja  pocztow a  
450 . cod z ien n ie .

Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LWÓW

^•TO N  SINCLAIR.

1 0 0 ° |5
: 47)

Hi s t o r  j a  p a t r j o t y .
TIumaLzyłd z angielskiego 

H'r. F E L I C J A  NOSS I O .  
(Ciąg dalszy.).

r iotr. 1_
Ale znalazłem sposób wyjścia — rzeki

Mam żonę, istny cud', gdybym Edytę.ruócrl r
kfe mieć, chociażby przez kilka Idlni, o  wszyst­
kie-*’ k° P°trzebne, dowiedziałbym- się, o wszyst- 
.. Ig j domownikach, o  pańskich krewnych i o

~~ Gzy otia jest detek ty w ką z zawodu?
S(_ Nie, była aktorką, nazywa się Ed'y1a Eu- 

e> może ją  pan kiedyś widział na sotnię, 
tp. ^  Jestem zbyt zajęty, bym mógł chodzić do

eOcf ^ aturaln'e- Nie wiem tylko, czy zechce 
się )ił\  się teeo zadania. Nie podoba się jej, że 

z ^erw onym i, iddiawna już piosi mnie, 
0 tnń : r°b °ię  porzucił. Ale skoro jej opowiem.

skacn pańskich, uczyni może wyjąteK.
clh , ecz iak zona P io tra moeła być wprowadzona 
Pj, t u Ackermana bez obudzenia podejrzenia? 
gę) .Postaw ił to  pytanie, zwracając przytem uwa- 
Szjajw P°na 'ego jest „lepszą osobą** i nie przy- 
jl' z i °  Pan Ackermar oświadczył,
.^wua fazow an iem  służby nie ma nic do czy­
n ią  ’ t?,k samo ,ak z przyjmowaniem buchalte- 
Ly s swoim banku. Zw rć . ;by to  uwagę, gdy- 

ko ?arzadzzyni zrobił taką propozycję.
. dodał, iż -iostrzenica jego odwiedza 

-* app*' przyjiećhJałaby; natychlmiast, gldyby ją

zaprosił i mu głąby przywieść z sobą, Edytę jako 
swoją pokojówkę. P iotr odrzekł, że Edyta szybko 
włożyłaby się w tę rotę, g rała ją przecie niezli­
czone razy na scenie. Pan A ckerm an przyrzekł 
zawiadomić swoją siostrzenicę; będde ona jeszcze 
dziś popołudniu oczekivrała Edyty w hotelu de 
Soto. / '• *

Potem stary bankier pow tórzył uroczyście 
zapewnienie, że o rozmowie między nimi przed1 
nikim, oprócz swej siostrzenicy ant słówkiem  nie 
wspomni. Pm tr ostrzegł go, że ani policja, ani 
domownicy, ani pry walny sekretarz pana Acker- 
mana nie powinni nic o tem  wiedzieć. Gdy kilka­
krotnie to wypowiedział, pan Ackerman ze swej 
strony powtórzył myśl, która wydńwala mu się 
najważniejszą na swiecie:

— Nie chcę, aby mnie zamordowano, panie 
Gudge, mówię nanu, nie chcę, aby mnie zamor­
dowano! 1 ' -U- J ■■

Piotr przysiągł, że odtąd' ile możności pod­
słuchiwać będzie wszystkie rozmowy czerwonych, 
tyczące sie oana Ackermana.

Gd'y zabierał się do odejścia, pan Ackerman 
sięgnął drżącą ręką do kieszeni i wyjął banknot 
szeleszczący Rozłoźyf go i F iotr wiazmł, że był 
to banknot na pięćset dblarów, całkiem nowy, 
prosto z banku narodowego w 'American ‘ City, 
w którym pan "Ackerman był jednym, z dyretorów

— Oto mały upominek dla pana, p an - ' 'Gud'- 
ge — rzekł starzec. —; I wk-itik pan, żć , ,ś " molo 
pan obroni przed! tymi złoczyńcami, bęumc pan 
doDrze zaopatrzony. Odtąd będziesz par w mojej 
służbie. > <■

— Tak, panie — odrzekł Piotr. — Dziękuję 
panu. ,

Schował banknot i kłaniając się oezustan- 
nie, aoszdł, cofając się tyłem, aż do drzwi.

— Zapomniał pan kapelusz — rzekł bankier

— Ach prawdą — rzekł P io tr . trzęsąc się 
ze zmieszania. — w ziął kapelusz i w srod ukło­
nów 'doszedł ponownie do drzwi.

— A nie zapomnij pan, panie Gudge — rzekł 
starzec — że nie chcę, aby mnis zamordowano. 
Nie ęncę, aby mnie dostali w swoje ręce.

LIV.
Piotr pospieszył z powrotem db nńasla, udńł 

się do banku pana Ackermana i zmienił pienią­
dze. Kasjer obrzucił go surowem spojrzeniem, 
ale nie mówiąc stówa, wydał mu pięć banknotów 
studolarowych. P iotr schował z nich trzy, dwa 
zaś Wio żył do portfelu i poszedł na spotkanie 
Nelłi

Opowiedział jej, co zaszto i g d o e ^ n a  się 
zeiść z siostrzenicą pana Ackermana.

- -  W icie ci dał? — było p:erwsze pytanie
Nelli.

Gdy ujrzała dWa banknoty, zawołała:
— Stary ku tw a1
— Mówił, że otrzymam jeszcze więcej.
— Co mu szkodzi mówić. Będziemy go mu­

sieli przydusić. Daj mi pieniądze do przecho­
wania, P io trze1 i

— Potrzebuję z nich trochę na swoje własna 
wydatki.

— Masz przecie sw oją pensję.
— Tak, ale..
- -  Przechowam ci je; kiedyś, gdy bedą ci 

potrzebne, będziesz rad, Jże je masz. Nic 'umiesz 
oszczędzać, to rzecz kobieca.

Piotr starał się cos wytargować, lecz z nią 
było daleko trudniej, niż z Mo. Givtiey‘em; spoj­
rzała na niego ozułemi oczami, umysł Piotra za 
ćmił się, automatycznie ^ciągnął rekę pozwo­
lił jej zabrać obydwa banknoty. 1 4 iechałc się 
tak miłośnic, że odważył ślę pow ie^ieć:

-  ‘ i u „ £C. d '. n . )
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. w Zurychu p ła tw o  !h a fk | jpfeftką
0.0U12, mdlkę hieni. 0.uu0660i4, kor. Lustr. 78.J f o w i n y

LWÓW, 4 października.

iłEPERTUAR lE A liA J  MlEJSK. W E LW OW IE:
Jiwanck o g- 730 „Musisz być ftioją*
Qiąiek o g. 7-3o ,Trutradut“.
SouOia c g. 7 30 „W krainie oaśni*.
Niedziela o g. o 30 „Popas króla jftg«miwSci‘.
Niedziela o g. 7-30 , Carmen" ..

—
R£Pł.RTUAR TEATRU CAŁEGO, u roaecua i  b.

Czwartek o g  7'30 „Oczy księżniczKi F a t n y “
Piątek ó g T3ó ,Oczy księżniczki Fat. iy“.
jobo i- 0 g 730 ,Oczy kśiĘźnićżki ratrny‘-
Niedziela o e. 7-30 „Oczy księżniczki Fatmv".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słońećzna:
Czwartek o £. 730 „Mudkrne Pompauóur*.
Piątek O g. 7'30 „Pani preZćsowa*. -
Sobota ć g. 750 „Pani prezesowa1'.
Niedziel? o g. 7 30 „Patii prezesowa.

—
1 ŁAi K LITER AKTY5T. „BAGATbLV, ul. Kejtan* 3

Od Jrody 3-go października b. r. nowy program: 
CztóC I. Drolog pióra 7. Zywickiegc lypowie ,St. Bro­
decki- Lyja tai.ce- St. B.onecki. Zofja rec.. czkuwska, 
•iron s >v- Bronowski, W/entery-buo--  Część ii i|ma 
bób I. Farsa ff jednym akcie opraćfewał „BEBE ■

• Początek o g. 8-3u wieczek -  rzedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfk.thę, 4kad£mrck<i 6.

— —
TEATR ZYD. Syr S. M. GIMPEL, Jagiellońska i l  

. Czwartek o g. 7 30 „Małka*.
—♦»*—

PuLJt.uzt.iN iE R au Y  M iEJSK itu, uabeózie 
felg w j CLtvsrtek, 4, października 1923 f. J  “ódż. 
6. wieeżór w sali pusiadżeń R. m. w ratuszu.

ZM IaN a REPERTUARU. Z poWódSk nagłej 
htoiTyspozycji p. Niny Kirsan ;wej dziś t. j. WA 
czwartek pójdzie w Teatrze Wielkim zamiast bia- 
letii świetny kdr.ićdja p t.: „Musisz Dyć Woją" 
w premierowej oósadźle. Komód ja ta, jak ifriacfo- 
mo ńJoUyła sobie na naszej scenie niecodzienny 
M ikcea.'  ■ '> ;

PRZEDOSTATNI -WYSTĘP I. MANNA. W  
piątek śpiewa Mann w „Trubadurze". BędzL to 
przedostatni występ tego uluDionego śpiewaka, 
który w yjtzdza ha szereg miesięcy jo  Anglii.

„PANI PREZESOWA1,1. ZapoWiea’z wzno­
wienia tej orzepysznej tarsv, wzbudziła ogromne 
zaint€resOWanie Piątkowa premiera „Pani pre­
zesowej" w Teatrze Nowości pod! każdym wzglę- 
łifem zapowiada się świetnie; Nasi artyści dadzą 
znowu prawdziwy koncert numeru, który nie­
podzielnie panować betfzie przez cały  wieczór.

Z SALI KON CERTY)WE J Jutro  w  piątek, 
oabędzie się koncert kwartetu ROSEGO. W szy­
stkie miejjca wysprzecTane. — Kasy wieczornej 
nie będ'zie

Dwa recitale X 'zielnego ptanUty EGONA PE- 
TRIEGO wypełnia program IV. i V. wieczoru 
„Cyklu koncertów mistrzowskich" zapowiedzia­
nych urzez Biuro Tuerka. Znakomity artysta odfe- 
gra szereg rzadko gryw anych monumentalnych 
arcydzieł klasycznych, między innem> utwory Ba­
cha, których jest niezrównanym interpretatorem .

DROGOWY KURS INŹYYN1ERSKI, jaki Ihiał 
się odbyć na Politechnice Lwowskiej w czarb  
od  . 13 12 października b. i. zostaje ud! uczony 
bez oznaczehia thtnimu, ź po lv oflU eh ot o by kilku 
prelegentów.

ZBIÓRKA dżiec? polskich 'dla dziec! japoń- 
skicn Na podktawie okólnika M inisterstwa P ra ­
cy i Opieki Społecznej, mrząćżu magistrat 
zbiótkę ha powyższy cel, w sobotę, uhia 6-gu 
pdźdźierhika 1923 r. i Zaprasza niniajszem wszysą 
kie stowa.żysżenLa dbbT oczy .me baz różnicy w y ­
znania db wzięcia udziału w tejże zbiórce przez 
wysłanie osób db ubr-adzenia puszek.

Zgłaszać należy się w  lokalu Czerwonego 
Krzyża, przy ul. Bielowskiego, 1. arj. 6. od' czw art­
ku, 4. paźdz. br. godz. 9. rano. OŚlrek tu. p.

ÓALSEY SPADEK MARKI POLSKIEJ. W sku­
tek gwałtownego spedku ni-aiki Dolskiej spekulan­
ci nie sprzedają zboża, czekając dalszej zw yż­
ki. Na giełdach zagranicznych marka póiska spa- 
dó w  daNzyi.i ciągu w rajz z m arką niemiecką, ale 
teł spadek jest umotywowany niepokojami We­
wnętrznymi

W  BfeJiinit plaćoSiD fnirkę pCiską db 158.200 w y­
płaty na K atow ic, d b  65.350 w  Gdańsku 64 
— 73.0UU. , t  ,

Na giercz.e w W arszaw ie wczoraj nora- 
wano: dolary 410.00u, frśhki żiote 79.160, ćżfelń 
na fr. franc. okbłb 24.066, fr. śżwafć. ?S.60l\ 
funty 1,863.000, kor. czeskie 12.280, austr. 5.78 

Akcję przemysłowe płacono w W arsza vie: 
t T tpege db i ,200.00u, Nafta db 153 ty&., Oikofe 

900, Ćriiielów 425, Cegielski 215, Parowozy 176;. 
Zieleniewski 3,350.000, Siersza elektr. 110 tys. 
mareK

PKKr, wc Lwowie w^^soruj piaciła: markę 
iiitiń. 0.0011, dolary 394 — 398 tys., doi. kanadl 
3tsl, fr Irarii. 24, fr belg. 20.300, fr. sżwajc. 71, 
funty i ,807.500, liry 18, kor. czeskie 11.930, austr. 
5.?5, miuonówkę 5.fa00 mk. - -

Naturalnie, te kursy walut nie mają iflie wspól­
nego z rzeczy wisi i  U. N. p ,zs dblary płacone 
Wcżorkj 60u.000 mk  „

DALSZY w z R u S T  DROŻYZNY. Cbny żyw­
ności „śKaczą" w g o rę  podobńte jak KUrs dbia- 
ra. ] kg. krup jęczmiennych na Rynku w eżoraj 
kosztował ponad' '20.000, perłow ych 30.000, kasży 
krakowskiej 34.000, ryżu db 15.000, ihąki dt» .30 
tył..' matek. . 1 -

kiięso d ru ie je  równićż. Za 1 kg. mięsa w oło­
wego jiobierSItó 100.060, za smklec 180.000, za 
cielęże 90.000 i t. dl.

Źa 1 lu r rnieKh bacy  wiejskie orały od! 15.000, 
JŁa 1 kg. łnśsła db 240.000 marek,

Ceńy te Są o  wiele wyższe niż w KrakoWie, 
gdziL 1 litt .nleki kosztuje db 10.666, śmitlanki. 
db 14.0u0, kwaśhój śmietd.iy db 40.000 mk! i tdf.

Szalejąca dhożyzba wywbhlje jłóśne wybu­
chy niezadowolenie', i irytacji kupujących pO pla­
cach- iargowych

ODCZYT W  ZDWOJONEM PTOGOTOWIU. 
w czoraj popołutiiiiu w sąii „Jad Cliaruiim" 
p rz j ul. Bernsteina poseł Priłucki, przybyły z 
W arszawy, miał odczyt przy wypełnionej sali. 
Przeciwnicy jego sjoniści żg ^ rn ^ IrA  się w po­
kaźnej liczbie chcąc „zwięksżyć". sukuds odczy­
tu, jednak SKónsyghJwany silny udazia1 policji 
w póbliskim Koffiisarjacie ostudził ich zapały 
Odczyt zakończył Się spokojnih.

UKRAIŃSOY k o n s p i r a t o r z y  p r z e d  s ą ­
d e m . W czoraj pb przesłuchaniu 7 świadków, 
trybunał po dłuższej naradzie ■nJmówił wnios­
kowi ara GłuszKiewłeza, by Włączyć list Bihu- 
na db aktów, naiomiast oopuscił wniosek proku­
ratora na przesłuchanie nadkoni. Iwachowa, na 
póvyyższa okolićżność. Poza te m trybunał odm 8 
wił całemu Szeregowi wniosków, dbpuścT jedy­
nie świadków na rzekome pobicie Srełanowa przez 
policję. Rozprawę obtoczono db dzis

ODDZU L MIEJSCOWY CZERWONEGO 
KRZYŻA żawuuam ia uczestniczki hursd sanitar­
no- samarytańskiego przyspoauuiennia rezerW ko­
b ie c y c h , że świSdbetwa ź ił^zafnlńu śą Hd od'e- 
b^ama w  lokato Czerwbhtgó Krzyża, ut. Biślow- 
skiegu Nr. 6. L. p. ćodżłenntó mięazy fodS. 10 
a 12 rdho.

ZŁODŻIEJKA ŚKL£ruV7A W TAKAPA- 
TACHW ^klfepie A. Uwiery przy ul, halickiej, 
wćżofaj Zjawiły Się dwie kobiety w tow arzystw ie 
mężczyzny. Kupler tśu bawiąc ćhwilowó na dWo- 
rze, spostrzegł jak jedna z tych kupujących na 
j go y.idbk tzuciłó. coś na schody w kurytarzu, 

źaś usiłowała zbióc. Erżytrżyhi&no ją. i 
stwierdzono; że skradła ona 20 m. „trykutyuy" 
wat tóści 10 ..utionow m arek, fetóiyon fiie zdoła­
ła Unieść. Towarzysząca jej kodieta żdbłałE 
zbiec, mężczyzna zaś pfżyłrżym ahy zbiegi rów ­
nież że sklfep u.

A reśztew ara jest Katarzyna Prvtuła, t  Żół­
kwi, przy któfej znaleziono 3,950 000 fnarek. ŻM- 
pbhowanid je w policji.

W yPADKI 1 PÓBiCłA. Józef fiahd-, członek 
orsiestry teatralnej V'ta„ ajac w nocy db domu 
Upadł w nieoświetlone] klatcd schodowej w re­
alności przy ul. żuilńskiego . żlainał nogę.

Mahja C., zam. przy ui. jabtonow^Kich, vii 
nocy .pobita przez nięza usiłowała struć się jo­
dyną.

W  realności po^- 1. 29. w  Rynku również W 
nocy zatruł się nieznaną trucizną Jan Sz, OdWii 
zlónb gó do sżpltślu.

Wieczorem w „ Rynku ńilżnany .wW ltum ik 
napad! hń D&wida Pb retora i zabiał mu 3 ciężkie 
r*ny nożem W ymićn iony-rń udfeiietono poinbc^ W 
Pogotowiu ratUukoWem.

UPORCZYWI O S Z uS i Antom Matozal a- 
.-esztowany p rzed  paru  uniami, miał bdnknol 26 
dolarowy Sprzeaaw ał go wiele i aży różnym na­
bywcom lub kupował różne tow ary, a  w ciągu 
transakcji „ ro zm y śla ł" 's ię  i zwTacał ^obrane 
pieniądze Kupującym, poczem ulatniał się

Pc pewnym czasie nabywcy db-Iaiuw śtwtor- 
dżin, że Matczak część ich pienięizy  nie zw nkuł, 
lecz zatrzyma1 dla siebie Poszkodowanych jest 
sporo osób. Wczoraj znow ogłosił się w policji 
CLaim Reisieid, wiaściciel hot-to,. k tó u g b  w  ten 
spesóo Matczak oszukał na 7ÓÓ.00O madek.

RÓŻNE SPO S03Y  ROBIENiA MAJĄTKU. 
Aresztowany Herman NeUbaucr, b  zem  ftoda- 
waliśmy ma gorzć:nię w pow iedź gródbckim, z 
której ul ^ytemi rutam i odprowadzał wyprodu­
kowany Łoiryius bez wiedzy straży akcyzowej 
Wymieniony w ien śpojób hataził śk a rt paiistwa 
na olbrzym ie" straty  Krewny jogo dbniósl o 
sprawkacł Władkom WaiozawSkun a te r.aRażaiy 
właaizom skam ow ym  wyto-czyć śleaztwo w  tej 
sprawie. , ,

" K u p o w a l i  z ł u t c  n a  u l ic y  Hrynno
KOWCi i J. Kaban Z  Lubienia Małego, odl ,n io  
znŁiyoh ’ osżustów na ulicy Kupili' 5 ookączek 
metalowych za złoie, płffcąc za nie k u rtką  i go­
tówką . 3 miliony marek, i Dopiero późnie* ktoś 
im wytłumaczył, że padli ofiarą oszustów. Po- 

I szkodo Jyfini j zdeponował: ■> w policji lt*abyte o* 
brączki. L

NIEBEZPIECZNE FERYFERJE' MIASTA. 
Pasitkach, za Łyczakowską rogatką, irzedhńej- 
skie anarusy, dokonują różnych napadów  i Uwar 
tur. Podawaliśmy juz o napauzie i c ię ż k rm  po­
biciu lamtcjsżćj rbdżińy .W tL-fów . Jhdiśh z na- 
padniętycti zdbtńi wywinąć sic i  jjjbd h«.ów 
turników i tfpp itro  ż rógatki Żiilońej powiacońii* 
policję o  masakrze. Aresztowi;..o 1 odlstatyioho 
db kądk Kazimier źń Koguta, Tiitfeusża Hu mik: 
i Józefa Krila, j'ako głów nych awsifltufliików i 
iprawoótii masakry

~ " . —
— ZNALEZIONO TOREBKĘ ż p S e m ę t^  

w dbmu przy ul. Szumlańskićh! 1. 11. a. — dft ode­
brania w  Administracji „Dzicmuka Lud'."

J ?  rvchu roootnkzego*. '
§ RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 1 

p .z i wounicząćję (lud zastępcy) .'raźij sikiiiJi 
Zaw. odlbędą wspólne posiedzenie, w  piątek, dhia 
5. b. m. o godlz. 6. wiscz. w lb.kaul, to Onriłan" 
ska 1. 2, II. d  Spraw y fc-ariko ważne, cbeenio* 
wszystkich pi c.wóY.hwjąyych kutieczna. W zy  * 
się członków Komłićtu W ykbnaw tzego P Z. *• 
o bezwzględne i punktu lne przybycie

fr  tc u  . przewoarticz
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY i SZCZOTKAJ 

SCY! Omijać Stryj n powodu akcji cenrikoWU- 
1002 —  3

S p r a n ^  \ p u l  l y j n e .

'  POSIEDZENIE KOMISJI O Ś W IA T O ^  
PPS odlbędztó się w piątek, B. u to. d  sO<fc- ' 
wiecz. w  lokalu, przy ul. Sykstuskiej 1. 2;1 ™ 
Prosżeni s ą  o przybycie. T o n . HarkiewiO . 
Lahf, Bedharski Lówensteln St., th- ELst«r> 
HcrsChta!, Nowakowski, Pektles, Górnik K.
Jak; Lisiewicz,, pos, Hausner

Przewodniczący ChryK®^

| V |  y l S Ł j b Ą a r i ć j j j  

P Ł A S Z C Z E  dla ^
w fiajhóitśfyćn łaśbnacE

‘ sprzedaje  hajtam aj -

F-a M iin z e r  i i r l ^ ’
LWÓW kiuN SKlEU u j 955"
naprzeciw Kawiarni Wied- nlm .

C tn f  fśDryfc*At. -  Ber kbakUfeD
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EEŚC I. Prolog pióra Z. Żywickiego wypowie St. Bron cki — LYJA tańce. St. Bróuecfci,
Zofia Feoyczkow ska. — B ronisław  Bronow ski — W entery-D uo. — Część II. P igm alioa II. farsa

w judnym  akcie opracow ał „BEBE“. — Początek o godz. 8-niei wieczorem

s t r c j k  u rz ę iln ik ó w  b a n k o w y c h .
- W reszcie D yrekcja Pow szechnego Banku 
■Wł^?bów%gO utdAyażyła się publiczni? przem ó­
wić. Doprawdy trzeba podziw iać śmi tłuść ludzi 
Mniemających, że w ystarczy p rzestać  p ła tny  
KOmiuiiykat do prasy, aby w św ietle niepraw dzi- 
'tem  przedstaw ić w ysokość .miesięcznych poho- 
tów urzędników". Nie będziem y pow tarzać w 

• całej rozciągłości cy fr podlanych w przystępie 
tetjnp.j fantazji przez Dyrekcję, stw ior łzaińy 
jeno w imię praw dy, ze urzędnis: po  jednym  roku 

. slpżby pobiera dzisia j m iesięcznej • pensji Mp. 
•V200.000., a  nie jak  D yrekcja suponuje Mp. 
^OOu.OOO, że urzędnik  z  im iw ersytedkhm  wy- 
kształbeniem po 22 la tach  ciężkie, 's łu żb y  po ­
biera Mp. 6,670.000, a  u rzędnik  żo n a ty V  tró j- 
P W  dzieci p j  16 latach służby  Mp. 8,600.000, 

urzędniczka po jednym  roku służby pobiera 
2,940.(>00 ja nie jak  głosi kom unikat .Mp.

/U 0.000 — !,xO„ e to  st\vierdńam y, że ponóty 
-pędn ików  Powszechnego Banku Związkowego 
H  obecnie znacżm e niższe aniżeli w ininych 

tu ej ach.
I rzecz ciekawa, Dyrekcja, . k tó ra z taką 

• j^ap iwością analizujć wysokość poborów prą . 
SgaffcOTk' zapom ina dodać, że pobory jej człon- 
.vyw* • r. póczntkióiń w rześn ia w ahały  s i-  miedzy 

37,OUO.OOC a  43.000.0U0 zaś dzisiaj po 
"^ g ięn n ie in  i zwądczanegó przez riią indeksu

d ochodzą  do wysokości Mp. 53,000.000 w zględ­
n ie  60,000.000 a  gdzie są  rozm aite dodalki, 
tanijeńw  i t. d. o k lórycli u rzęd n ik o m  naw et się 
nie śniło.

Dyrekcja jmoprawdopociornemi cyfraffii pró'. 
ku je zbałam ucić i odw i sc .u p in ję  publiczną od 
tego czułego m iejsca jej stepy Achillesowej, 
której n a  imię wskaźnik drożyzn i m yj a któn 
to  ' postu la t jest o s ią  około któroj obraca się 
walka jej z urzędnikam i.

- Jak nam  w o s tab ih j chwili donn,s/ą, Dy­
rekcją. Powsz-chnego B inku we b\\ o v r\ wytrą- 
bnna z równowagi, ucieka sic do środków, klóui 
dosadnie charakteryzuje* " sposoh jej . w alki z 
urzędnikam i. Oto jedeii z Panów  Dyrektorowi 
niejaki Pan Steliotz w ydał /uozkaz ajentow i pd. 
ItóMjneiriu p rzy ar.-sztoWa n i a dwóch urzędników 
śwbj inślytucji, d latego/ że. ouWażt ii się spa,- 
cArówać przed banki jm cNa in sp ek ty  ajent 
ośw iadczył, że urzędników dApnekadzil na w y­
raźne poićceme pi.na D yrektora. AreszluW anych 
no p raw da fiatychmiaśl. wypuszczono, m y jed. 
mik prosim y odnośne czynniki, by raczyły po­
uczyć s\Vych ajeńl.oW żć niŚ je ś t ich obow iąz­
kiem MA'ć na u,duga- h Dv.Rktorów bank owych' 
i ie w kousłytucyjiim n pm-sl w t? i sini.-je n a ­
razić ustawii gu A rautują/'A oisdbistą wolność 
jego _ol■ywatelo.ii.

g r o m a d z e n ie  p ra c o w n ik ó w  g m in n y c h
T o w .  B o T . n a n  z  T O ^ s ^ y s z - a m l  n a  w o l n o ś c i .

i V c  zoraj w salach Związku Odbyło ,iię item .
*5 Zgromadzenie prncówiiików. gm innych, na któ.
/• '-  zjaw ił się Wypuszeżóny W łaśni,' na  Wolność 
^  Hofman /g rom adzen ie zgotowało swemu 

b^ńwudnicznydmu burzliw ą owację, wręcz no
piękiró biikiet kwiatów.

. O inińiunej akcji strójkrnWej, j>j zftiftŁ? 
tow. pois. Hausnelr i baw. Iłoim alr, póc

^  to m a m śśM im m ii& m m

mżeniu
pbezćńii

uchW alonK'rezi lucję, w której' zgrom id.zeni w y­
raża ją  g o rą 'o  . podzięk 'm anią klubowi R adnych 
P. P. s .  ‘za  . doty.-liezusow ą.-gorliw ą. p race  wl 
ot ronić interesów prac.'mmików gm innych i po­
k ład a ją  n iezłom ną : i\a Izicją, ze kliib dołoży 
wszelkich * Starań, by ; posiuialy pracowników'; 
gminnych w jaknajkrótszym  czasie z o s tiły  z re ­
alizowane.
* . . ■  . -  a  r

G r o ź n a  o f e n s y w a  w ł a m y w a c z y  i  a s ł o d ż f e j i .

pt>wk «l'a falanga w łam yw aczy ze „świeżego ‘
d rz a  pow róciła do ławo wór i tu  żapcwuic k 

'"'-dli irndcluidzącej /,imy zab ra ła  się do 7,d\vo- 
I r"  róboty. Skiitki te; idziałainości poczynają 
iść Jvistce gróźrm nie tyłku <ka zu iiożnych , 
r> 1 dla biedaków1, gdytż złodzieje krajdbą 

2y»lko,' ico tylko ;iłh nawini;ć się. pod ręKę; 
Przedostatniej nocy w le a h io śu  przy ul. 

O sk ieg o  1. 4. w iMwni y żłodżićje '(V yl iii 
Vim°r w podłodze pracow ni S tan isław a Stę-.p- 
13q 11 ‘d  ̂ okradli 30 skórek krydiskieh, w artości 
boi ‘biijoriów m arek. WlAuiywaoze w piwnicy 

. iii 2 gotowe fu tra  i 3 skórki, oraz 
bóit?C*ia dó wdamy wali ia, których już nie tnugli

to?v ^ d r y b y  (ło ltfiied  W spółwłaśr.ciól sklepu 
Mel ^  błaW atnych przy ul. F iirm ańsktej m a 
,05oj /  niebezpiecznego ,,H ehego“ spólnika. 
’yr ten  przez systeniatycziie kradzieże W 
Ijoyó ^Pim wyrządzi! szieodę firm ie n a  3b0 iili 

^  ntarek.
Zagro?'-vwafne Inieszkiinia s ą  rówmież poważnie 
Majj,2?.*16 o lenżyw ą Złudzieji. Niezrnmi sprawcy 
yi. -J 'x się do m ieszkania M aksd Czysza przy 
1 n tow i skradli bieliznę i  nizutebję 

i ' y) 50 nul jonów ilnarek.
M-ilmrg skradziono ■ znów  z m iesz. 

ł°ś;j P p y  ul. Krakowskiej fu tra  z  szafy, wńiV
 ̂ ^V łłn  lliriłl ńxir Inonufr

mii przy
> dii i jonów m arek.1 

M. ^  ®Wvi Helendrowi, zam ieszkałe..-.. , - . v 
1 ZeRarzt‘ ^ s^ ej sfcrddziodo garderobę, bieliznę 

•/ w artości 15 mlljoriów m arek, 
p jcfafc°wfi kiawdeókitj M ajera B ugstreiche. 

■ dl. Bomąów skradziono ubranie, w a r­

tości 5 miljo.lów m arek, iui szkodę . Izraela 
Skórki z 'W arszawy.

Ze str.ylchu realności w Rynku śkradzion.o- 
naczynia „pajśróizne w artości 8 miljónów 
ińarek. .r,

W hotelu „B risto l '1 przy ul. LegjońóW sk ra ­
dziono ubranie posługujajceom cliłopci' Dmytro- 
wi DubasoWi, w a r t m i  4 ndljony ińarek.

m

M ie js k a  kclej e le k try c zn a  
w e  L w o w ia

W czę''ciowem wykonaniu programu obejmu- 
jąeegó zmiany j-uchu Wozów trainWajóWych — 
wproWaflza od czwartku dnia 4. b. m. bezpośre­
dnie połączenk między rogaiką Żółkiewską a 
dWorcem głównym kolej. pańsiWowych

Pblaczeńie to  i(trzvinywać będzie '6 wozów 
w odstępach 12- minutowych. — PonieWaż cho­
dzi tu o wykonanie crawmej przygotowanej czę 
ści programu, Wozy te oznaczone jeszcze zosta­
ną literami DŻ. Dalsze nowe Uołączenia w pro­
wadzane będą, śtopnioW) i oznaczane L^dą już 
numerami, u to;

Nr 6. — d wozów co 16 minut, z Dworca 
głównego ulicami: L. Sapiehy, Kopernika, Syks- 
tm ką, przez Rynek: ŁyczakoWsKą, św. Piotra, 
i Pawła, Zielona, pl. Bernardlyrskim, MarjacKim, 
i Lugtonow z powrotem  przez Sykstuska na Dwo­
rzec główny.

Nr. 7. — b wozów oa 1ć minut, z Dworca 
głów nego: udcami: L. Sapiehy, Kupenuka, Syk-

stuską, Legionów, pl Mariackim, Bemardymskim, 
Pańską, Zieloną, św. P iotra i PaWte, i Łyczako­
wską przez Rynek Sykstuską z pow /otem  na 
Dworzec główny.

Nr 8. — 8 wuzów nó1 5 minut, z Dworca 
głównego ’ ulicami: ’ Gródecką, Kaztmieizowską, 
W alam, hetm ańskim i i ź powrotem  dokoła Te­
atru W ielkiego. '

Nr. 9. — b wozów oo '12 minut, od1 Rzeźni 
miejskiej dó Parku Kilińskiego! i z pow rutm i, 
ulicami: Żótkiewską, pl. Gołucliowskich. .W ata­
mi, Batorego, Zyblikiewiejza,, i tśw.( Zofjh

Nr. 10, — 4 w czy co 10 mińut, ó i r rogatki 
Janówskiej do Wałów' Hennańskieh uiLmni: J a ­
nowską, Kazimierzowską, pl. Goluchuwckich i z 
powrotem dokoła Teatru Wielkiego

' Nr. i i .  — 4 Wozy .r;o 16 minut, o d  konpa 
ul. 29. Listop rób do Szkoły przemysłowej, uli 
cami. And'rz3j'a Potockiego, Kopernika. Sykstu­
ską, Legionów, Batorego, Zybtikiewieża, Dwer­
nickiego i z powrotem. '

Linje dbtychczas w ruchu będące, a to: ŁD., 
KU , ŁJ., t UL., zostaną nadał w ruchu, przy 
zredukowumej ib śc i wozów i 'zatrzymują, literow e 
znaki órjentacyjne, które stopniowo w  miarę przy­
zwyczajenia publiczności do zmiar., zastrpione 
zostaną liczbami. ; •«

Korzyść dla publiczności uzywajadej tram- 
wajów po przepi o wadzeniu całkowitego progra­
mu polegać będzie ńa btzpuśredniem pólącżc 
iiiu między Dwórceiń głównym koieji państw., a  
temi dzielnicami miasta, k tóre rdte> wzajemnej ko­
munikacji musiały korzystać z przesiadek

Jednocześnie wraz z wprowadzeniem no- 
W.y.h komunikacji, utrzym a publiczność w śrók 
mie^ciu ruch b.iruziej zgęśzczouy (4 niinutowy) 
cc też przEwstawia p ;Ważne aogudńuś^ i pózw on 
równocześnie na zredukowania ilości wozów na 
peryferjaeh miasta i osiągnięcie tym spcóobeir. 
pewnych ószczędiiodci.

Podwyzszekile cen tytoniu.
RozporządZeniem ministra skarbu z 29. wrze­

śnia podwyższono z ważnością od1 4. b. m ceny 
wyrobów tytoniowych monopolowych na:
, Ł Cygara haW anna" 18,000 Belweder lS.OOt1, 
W awel 12.500 Brytanika 11.500 Trabuko 10.000, 
K uta 8.200. Porloriko 6.000, mieszane 5.500, Ci- 
garillos 4 500 mk.

Papierosy: sfinks 2.80u, -fames 2.600 egip 
skłe . 2.200, klub 1.600, preżydent 1.500 aamskie' 
1.500“, sport 1 300, W isła 1.100 mk.

Tytuń: Kir 2,700.000 ża 1 kg., Ksanoji. 2 i p o k 
miliona, najprzedniejszy sutiansui 2,200.u00, rujj- 
przedniejszy turecki 1,600.000, przedni turecki 1 
mil, 400 tys. średni turecki 1,200.000, kresowy 
800.000 mk.

Konfiskata „Kulejarża^Związkowca” .
Policja, na skutek . azporzsjdzenia K onusa- 

rjatn  Rżądu ba iń. śt. W arszawę, ikóntiskow ała 
ni-, fu  „Kółejarza-Związko.vca“ z d / l  paździer­
n ika r. b., argan Zw, ‘ zaw. prac. kolejowych 
Rzplitcj Polskiej.

Je/eli rządowi p. \Vito«a zdaje się, że przez 
kuoliskaty  pism aw ódbw ych usDOKoi w zrasta­
jące z dniem każdym  wrzenie w śród kolejarzy, 
to gru b o się w swych p lanach  zawiedzie

Szalejąca drożyzna, lekceważenie postulatów  
pracow ników  państw ow ych przez rząd obecny 
zbvt boleśnie dają się odczuć kolejarzom , by 
takie czy inne represje i gw ałcćnie wolności 
słow a m ogło ich w walce o popraw ę swego by­
tu pow strzym ać. Przeciwnie, każdy now j gw ałt 
ze strony  rządu będzie nową podnietą do w alki, 
jaką prow adzić musza pracow nicy kolt|ow , ó 
słuszne swe postuiaiy.

S p r a w y  p a r t y j m .

* POUFNE ZEBRANIE partyjne, . dbęcf? 
się w piątek, 5. b. m. o godż. 7. wiecz w >ok 
lu Z. Z K. przy uh Grouteckiej 69.

Referować będżie tow pos. HatŁtf-r. Tow 
rzyszy kóleja^zj wzywe się o liczny udział.

Seld-ętAiat P. P  SL
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miŁOSC KROLH GIEŁDY
" W  g ł ó w n y c h  r o l a c h  I - .1A N A .  H A 1D  i  R ,  ' S Z t N C E L .

Po g e n e w s k  m  z w y c ię s tw ie  p. S e y d y
Sromotny upadek kandydatury Skirmunta 

przy wyDoracn cno Rady Ligi narodów d'aje w ar­
szawskiemu „Kurjerowi Polskiemu^, asumpt do 
nasiępujących słusznych uwag:

Sprawców klęski znaleść nietrudno. Sposób 
w jam rząd  obecny przegotow ał kandydaturę 
Poiski, urąga wszelkiej krytyce. Zaczęło się od 
ofenzywy na Gdańsk, któ~a w swej istocie — na 
zewnątrz widocznej — była kampanją przeciw 
wysokiemu komisarzowi Ligi 1 za usunięciem kon­
wencji paryskiej, ozdobioną improwizacjami p. 
Sfcydy, zarzucejącemi Radzie Ligi ustnie i pi­
śmiennie parcjalność w sprawie Gdańska. W szyst­
ko to odbywało się na tle prawdziwej orgji pra­
sowej przeciwko Lidze naroaów jako takiej, orgji, 
której rząd nie przeciwdziałał niozem, ale w ‘któ­
rej za to prym wodziło półurzędowe pismo, w i­
tające wysokiego dostojnika genewskiej insty Łu­
cji za jego przybyciem do W arszaw y epitetem, 
„generalnego sekretarza anonimowego m ocar­
stwa !“

W  przeczuciu następstw  tego cudownego 
przygotowania terenu, p Seydia polecił swej pra­
sie wystąpnienie w ostatniej chwili z tw ierdze­
niem, że dopiero rząd obecny zajął się na serjo 
kandydaturą Poiski do Rady. Stwie d acny, że xa 
inspiracja jest fałszem. Jako członek sejmowej' 
komisji spraw zagranicznych p. Seydla m uóał wie- 
czieć, ze jego poprzednik, nie tracąc ani jednego 
dnia, jeszcze w ciągu swojej podróży na zachód, 
z okazji sprawy granic, poruszył w gabinetach 
europejskich sprawę miejsca dla Polski w Ra­
dzie Ligi, a natychmiast za pow rotem  do W ar­
szawy zalecił polskim przedstawicielstwom  u mo­
carstw pilne obserwow anie i skrzętne przygoto­
wywanie grur.tu w tej kwestji. Grunt byl podlatny, 
wiemy to od  dawna. Rzeczowe podstawy kandy­
datury Polsui były tak silne, że kandydatura ta 
nogła była wypłynąć w Genewie wcześniej, niż 
by to rządowi polskiemu, ze względu na stan 
naszych granic, wydało się pożądanem. Możną 
śmiało powiedzieć, że wówczas, za ministerstwa 
§. p. Narutowicza, kiedy ten zasadniczy brak u- 
staionych granic nie pozwalał na wystąpienie z 
kanc naturą do Rady, byłaby ona zyskała więcej 
głosów, niż po1 tak skutecznem przez rząd  obecny 
zachwaszczeniu gruntu. Działalność p. Seydy, 
zainaugurowana na słynną aepeszę powitalną do 
p. Benesza, a zamknięta, jak przypuszczamy da. 
fńiitywnie wyborem p. Benesza do Rady Ligi na­

rodów, dowodzi, że można ostatecznie stworzyć 
sobie na gruncie partyjnym sztuczną wielkość 
polityczna, można ją naw et narzucić własnemu 
społeczeństwu, ale nie można jej narzucić Europie.

Dfiiegacja nasza aa Zgromadzenie Ligi naro­
dów czyniła wszystko, 00 mogła, ażeby widoki 
polskiej kandydatury osłabić. Już długi szereg 
porażek w wielkich i mniejszych spraw ach na te­
renie Ligi podczas ostatniej sesji nie mógł przy 
czynić kandydaturze polskiej uroku i powagi. 
W szczęte po przegraniu zasadniczej przeciw  W. 
komisarzowi kampanji rokowania szczegółowe 
gdańskie wypadły naogół niepomyślnie, a w sp ra­
wie waluty gdańskiej w prost ciężką Polsce p rzy ­
niósł yjszkodę.

Nie diość na tem. Widocznym oył u naszej de­
legacji brak  zrozumienia istoty sprawy włosko- 
greckiego zatargu. Że Polska nie oświadczyła 
się tam w śladr za Belgją i równocześnie z Małą 
ententą zb kompetencją Ligi narodów, uważamy 
za ciężki błąd. Polska tak samo jaz Beigja i z tych 
samych powodów nie może akceptować pierw ot­
nej tezy p. Salandry, że kompetencja Ligi na­
rodów kończy się tam, gdzie sir zaczyna interes 
jednego z wielkien mocars+w Scnowanit się Poi­
ski w kozi tóg  w Genewie me odpowiadało jej 
interesowi 1 było tem bardziej szkodliwe, że nie­
potrzebne. Niewczesna wstrzemięźliwość naszej de 
legacji w tej sprawie należy do czynniuów, Które 
może najbardziej zaszkodziły kandydaturze Polski 
do Rad'y Ligi. , -

Ale już koroną wszystkiego była taktyka w 
sprawie samego wyboru do Rady. Duch, z k tó ­
rego byia poczęta, zaznaczył się już w tragiko­
micznej podróży p. Piltza do Sinaja, a wystąpi! 
w całej pełni na jaw w (dziecinnem przedsięwzięciu 
zdobycia miejsca w Radzie nie przeciw, lecz w 
porozumieniu z jedynym hiebazp.ycznym dla Pol­
ski konkurentem, Cyfry wyboru są bardzo w y­
mowne. Okazuje się z nich . zje postawienie dwóch 
Kandydatur na jedno miejsce doprow rdd ło  do te­
go, iż Polska zwalczała nie p. Benesza, którego 
można było obalić, lecz p. Brantinga, którego 
wybór był równie pewny, jak wybór Belgji, Hisz­
panii i dwóch państw  południowo-amerykanskicn. 
Kombinacja więc, k lórą p. Skirmun; doprowadził 
tło skutku w długich i, jak urzędowo donoszono, 
nocnych rozmowach z p. Beneszem, w ydała opła­
kany rezultat,

Przejście wydawnictw jak i pi asy do go  
ojjódarki t. zw. rozrachunkowej spowodowało o- 
graniczenie do minimum pomocy państwowej', * 
tem. -amem konieczność zdobywanie płacąc®fh‘ 
czytelnika i prenumeratora. Ilość czytelników 
d la  znacznie. Dziennik „P raw da“ , bijący oawnie 
200 tysięcy egzemplarzy , m usiał się o g ra n iczy ć  
do 10 tysięcy.

Dzisiaj obieg wszystkich pism na terytojrjup 
1 cjublik  sowieckich wynos około 9 miljonóW 
dziennie. Cyfra to nieduża, jeśli się weźmie poć 
uwagę iiość mieszkańców i obszar zamieszkiwa­
nego terytorjum.

Ale i u nas w Polsce stosunki nie o  wide 
są pod tym względem lepsze. U nas prasa robot 
nicza podlega poza tem niszczycielskim zapęd'00 
prokuratorów, konfiskatum i represjom.

Nikt nie zaprzeczy, że prasa robotnicza, pr8' 
sa socjalistyczna jest jednym z najważniejszych 
środków obrończych i uświadamiających szeroki? 
rzesze robotnicze. To też klasa robotnicza podjąć 
musi dzisiaj ofiarny wysiłek celem p odtrzym ani3 
tej prasy. Jedńać czytelników i prenumeratorów, 
oto obowiązek ‘ klasowo uświadomionego ro L o i 
nika. Czy spełni ten swój obowiązek wobec pisr® 
socjalistycznego, oto pytapie, na k tóre oouzi^nnic 
należy^dawać odpowiedź. Od1 tej edaowiedżi za* 
leży 1k  niemałej mierze wymk walki proletaratu 
z wyzyskiem i pasorzytm etwem  kapitału

C za s  le k a rze m  w s zy s tk ie g o .
(Autentyczne)

W olaeśie wyborów do sejmu iirijinteij.!|V
wntej pracowaLi dlja t.. zw. „ósem,k.“, po miasta^
zwłaszcza: Mer, inteligencja miejska a w szcz®'

! gólności pracownicy państwowi; oraz młodzP'
j akademicka z pod prawicowej chorągwi. Panite-
tam, x jak to wówczias m oikoledzy zawodoWb
naturalnie „ósem,kiarze“ dzień w dzień do P°z‘
nej nocy cięgli , tą wybprczą taczkę chjfcnsK̂
w rozmaitych komitetach, ,6snneL Innaiianii Pa
picrosowego dytmu, umęczeni serum.-,cią. PrzyP10
mniam też'sobie biadania ich żon, iż prze* w
„przeklęte wybory", to ani żona męża, iii ijSHj
ko ojca nib mpi i  t. d. w niosk-ończonośr* I j*f ć
cze jerl.no utkwiło imii w pamięci: oto ten uśmi^
pewności Iryumfu na twarztach mych kolego"
f/fi „ósemk'a‘‘ w- wyborach zwycięży i notabeH"
powtórzy .się w  Polsce pod rządami eh jeny ■■
wiek złoty Horacego w każdym, kierunku szczS
śliwości ludzkiej. ,

i oto już po... „tryumfie"! Koledzy moi vV z!)
wodzie... w króciutkim czasie ‘"•dkiwnie * przy*1
chli. Z najbardziei zarozumiałych stali się .'L‘z
si'aj ludźmi pokorneg y‘*s'órcu -  i'jak1 cc n»g! ^
przedtem nic nie było, przychodzą, do innib ) P'
tają: „powiedź, co to będzie z tego w szystkiej
z tą wściekłą drożyzną, z naszą ustawą "P.
sażemowm, i crr>eiwó,alną" ? Riaązę ijti zatsjn, 3 ;- . . . .  ąm •

P ra s a  w  R o sji s o w ie c k ie j.
'V chwili, kiedy prasa codzienna i perjo- 

dyczna w Polsce znajduje się pod znakiem prze­
silenia z powodu niesłychanej drożyzny papieru, 
nie zawadizi w krótkim zaryiie przedstawić losy 
czasopism w Rosji sowieckiej od roku 1918 aż 
po czas dzisiejszy. Ucieczka 1 sabotaż wielu 
t. zw. speców z przemysłu drukarskiego, uciecz­
ka robotników z miast z powodu braKu żywności, 
a wreszcie brak wielu materjałów i surowca spo­
wodowało i w tej dziedzinie zanik nieomal ze 
kompletny. Podjęta już w pierwszych miesiącach 
Dorewolueyjnycn reforma przedsiębiorstw drukar­
skich i wydawniczych w kiorunKu ich koncen­
tracji sprowadziła w początkach wielkie osłabie­
nie przemysłu drukarskiego, jakoteż wydajności 
zakładów wydawniczych. Brak najniezbędniej­
szych materjałów jak np fai b, chemikaljów, fa­
bryk papieru powstrzymał bardzo ważne drukar­
skie roboty. Było też niemal niemożhwem zorga­
nizować przywóz potrzednych m aterjałów czy też 
pap'er, a ijo z pow oeu blokady, państwa sowietów 
prze? państwu zachodnio-europejskie.

W latach 1919 1921 produkcja papieru u- 
DJidła była niemal zupełnie, a resztki zapasów 
były na wyczerpaniu. Doszło do tego, że z fa­
bryk i cukrowni z 'brano wszystek, nawet kolo­
rowy. papier pakunkowy, ażeby użyć go do dru- 
Kowanie gazet 1 fQikże i onjezur.

Taki sian p-oćukcji drukarskiej i papierowej 
zmusił już w  r. j 921 do wysyłania wielki :j części 
robót drukarskich za kordon, a w pierwszej mie­
rze do Berlina, Lipska i Wiednia.

Tą drogą poeLmowiono paliatywnie zaradzić 
głodowi książki ,a g łów ni3..literatury naukowo- 
technicki-ej. Drukarską produkcję zahamował też 
oripływ świeżych, młodych sił, a w tymże czasie 
przypływ nowych sił upadł praw ie do zera.

Ażeby zaradzić temu stanowi, a równocze­
śnie ażeby podnieść stopień - wicdZy robotnika 
drukarskiego, zorganizowano już w roku '.920 
kilkadziesiąt szkot - w arsztatów , które miały za 
cel przygotować wiele nowych robotników. P raw ­
dopodobnie koncentracja drukarń (w Kijowie np. 
z 90 zakładów drukarskich uruchomiono 10) i 
odnowienie, jakotez wychowanie 'nowego lypu 
drukarskiego spowoddje w niedalekim już może 
czasie rozkwit produkcji drukarskiej, a rów no­
cześnie z tem i akcji wydawniczej.

Równocześnie z tem posuwa się naprzód 
sprawa wykształcenia i wychowania nowych 
współpracowników dziennikarskich. Już w r. 1920 
zaczęto organizować „Domy drukuć,- w których 
zbierali się współpracownicy pism dla wymiany 
myśli i z cele.m pogłębień,i.1 swej wiedzy

Rok 1921 był przełomowym okresem dla ak­
cji wydawniczej w Rosji

się infonniii.ow.ili raczej w sw oich sferach P) 
cznycli, u ósemkowy cli posJów 11. o. ponL v' ) ; .p. póill£ nil •
ci trzym a ją rękę na  pulsie. Odpowiadaj*! i 
— TC, nioch to sz... trafi, paski K ipi' sic \ f  0  
tnowali. Pn.myśLtem sobie: chw ały BftwPj 
wyLczyli się z 1 lijouski.*go crpętani-.t. ^

Kicdyiad/.jej znowu nadchądzą, mni 1 
ki - biurowe 1 również trwożliwie pragną 
dowioilzir-ć coś z ui-pew nego ju tra, y ittfiy  j  
cz-em,prędzej • - -  a-:c/,eimiż to pani-: 
wyborów Ink znp.anięLale agil.uw:t'ły za ósc-ib' ^  
Tłum aczą się kobiecą logiką: , Im,. 11 na« , 
raz k^iożu, jKiteuu jincws d\v ij n k ^ lo  mrtv' i^n,° li­
że najlepiej głosować, na listę tir. K. —
«tę nr 2 zaś nią1,., gilylż socjaliści Irzyndćl'1
żydam i".

Poradziłem  im przeto, by na jlepiej ‘ gjjj
kowd jioslowi-e na w iec.ićh poldisznyid) 
się z obowiązku uspokoi '• p rą  islcnerwowruj'' 0 V 

i przedstawić) im  :.dol.nv sltta rzeczy ' *" -j>-
py na. przyszłość. Odpawiedzialy mi: o-
nie — oni nas teraz ni 1 potrzebują 
zresztą • oni się l-oją pokazvwv.ać. wybniz r
oczy". • j ;| 1 >-

’ Otóż i kobiety wyesjr.ci.5 przęjrza-i> > ' j^y*
n e “ w spaniałym i owocatm rządów1 j.jęiy
żnianej d ijeny . Ów wielki... tryum f) 11

j w przew ażnej częśći rzesze do czasu -
wnwćdt zwolenników „órOinkr1 . it,
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Co spowodowało katastrofy na „ t e n t " ?

rodhmi stanie pytanie trzeźwość, c*.y gospodtar 
cza ru inacr. W s ley ' L. Jones w mowie, wygł> 
szonej w senacie w grudniu 1921 r. oświacfczyi. 
„Stany Zjednoczone wytwprzą rasy  ' woltu 'o a  
przekleństwa trucizny alkoholowej... staniemy ię 
największą, potęgą pieniężną pomiędzy wszysiki 
mi narodami

Minęło już kilku ilni od groźnej chw ili ka- 
,a*irofy ną jnopalpi „Rędcn", a dp tycluząs je-
5-Zc?e m e ustąlftnp dokładnie bezpośredniej przy 

Yay wy Duchu ognia, ani też nie w ydobyto po- 
^ te ły c łi  jeszęzę y  podziem iach z wtok G ryua- 

u górników . - •"
Dapiero teraz przystąpiono du ptzesłucni ,vą 

111 górników, którzy w in iu  katastrofy  praco* 
n a  dole. K ilku t  n ich, którzy z w ielkim  

. *łdpm uszli śm ierci od uduszenia, tali upowia- 
?a- N ależeli ao  zm iany, k tó ra  zjechała na dół 
łfit bo \yybucbu. Znajdow ali się na wysokości 
*?8 m etrów  ponad  chodnikiem , w k tó rym  na- 
*‘4pifo nieszczęście, u o tw oru pochylni proyta- 

! aej do tego choanu ta . P rzystąpili do niesie- 
pom ocy,' ł le  tru jący  dym , k tóry  wydobyw ał 

I  ? otw oru pochylni, zm usił ich do zan echa- 
f.'1 wszelkiej akcji ra tunkow ej i do ra tow ania 

ucieczką na  górę. pis powietrze, Górnicy ci, po
kilk•'S paścię - Jat już ‘ pracujący w kopaln iach .

3*yscy praw ie tw ierdzili, że przyczyną 'ka la - 
jtoh było  przebicie w arstw y węglą, dziejącej 
Rodnik ©d pustej kom ory, z której węgiel już 
ydobyto, ąle nieaość szczelnie ją  zam ulono.

Ta węfsjgt jpst najpraw dopodobniejsza, gdyż 
15 uąmu, źe w pokładzie t. zw. redenow s d m , 
a 170 m etrów  pod pow ierzchnią znajdują się 

J  ?ty zan k ęh ap ę . Kierownictwo jednak  kopaj- 
*1 dopuściło się karygodnego ząpiedbanja, nie 
^ ilp ro w ad * ając  uprzedpio  próbnych  robot wiert- 
’ ,c?ych, aby zbądgć miąższość ppkłądn. T. zw.

“■-iadowczycb w ierceń nie było.
 ̂ , Jednak  bezpośrednim  powodem śm ierci 

Tłlrdziestu górników  nip b j ło  Łapgł,eąie się 
Słe CZY 3n,,y ^ppsób gazów. Naj\yiększem nie- 
|w?£%:ięjp było  to, ‘ że po ukazan iu  się ognią 
J  ~ Wnicj robót, oadsztygar i inżynierzy po- 
|  (Bij stri jzliwe płedy i zaniechapią. Lekcewa- 

H sobie w ypaaek  i zarządzili gaszenie ognia 
j, 1®, kiedy w górnictw ie k ard y n a ln ą  zasadą

*6 przed ogniem  należy staw iać tam y, a nie

zaleweć go wodą. Akcję ra tunkow ą w ciągu tiu tii 
godzin prow adzono siłam i niejostatecznem i, 
gdyż zgórą pięć gouzin upłynęło od chw ili uku 
zam a się ognia (4—6 pp.j, aż do zę^cia na  dó 
zm iany nocnej (li) wiec?.). W tedy dopiero, n id 
wiecz,, zawiadowca robó t na doie zaw iadom ił
0 w ypadku pracujących „yżej.

P rzystąpiouo tedy o 1 O-ej do szerszej muy 
akcji „ratunkow ej*. Zalewano dalej ogień wodą
1 przyciągnięto do pracy ok. 40 ludzi dla pod­
trzym yw ania węża. Tu dopiero nastąp iła  klęska. 
Na dolę, w skutek zujęwt nia ognia, wodą przy­
szło do znanej w chem ji spraw y d /ssocjąc|i pary 
i produktów  rozkładu  w ęgla . Z ' pary wodnej 
i lienKu węgla w ytw orzył się duszący i trujący 
dw utlenek węgla orąz Ćzysty wpdór, t. zw. pio­
runujący gaz, którego ok. godz. 2-ei w nocy 
nagrom adziła się taka  ilość, że nastąp .ł nowy 
silny w ybuch Gązy tru jące wyrzucone zostały 
pochylnią w górę i wszyscy lądzie, zajęci przy 
wężach, zostali otruci. Ci, którzy znajdow ali się 
niżej, dotychczas nie zostali wydobyci Znale­
ziono zwłoki 37, tych, k tórym i obstaw iono po­
chylnię i którzy padli ofiarą fa ta lnych  zarzą­
dzeń.

Dopiero po w ybuchu zaorano się dp w ła­
ściwej akcji, do gaszenia pożaru za pom ocą sta­
w iania tam , dla odcięcia dostępn puwmtra. Ale 
śipierć pochłonęła już 40 ofiar,

biad ranpm , °k. (3-ej, zawjądom iono o k a ta ­
strofie u rząa górpiczy, zawyły syreny, cała  Dąr 
brow a zbiegła się ną  miejsce w ypadku, rozpo­
częto akcję dla ratow ania zaskoczonych w yhu- 
pheip — ale już zapożnp. W ydobyto tylko 
zwroki. ‘ ‘

p .e r w o tn a  przyczynił' pow siania ogn>H na 
dule nie jest jeszpze u sta loną z całą  p ew nością .  
Ąjg nie ulega W ątpliwości,  że tak  wielką liczbę

!ofiar pociągnęły zą sphą zbrodniczo-lekkom yśl- 
ne zarządzenia, które m iały być ratunkow em i, 
i stały  się straszliw ą klęską. ,

,jCchrana pracy”
me wyjdzie tego tygodniu z powodu obłożnej 
choroby dyrek to ra Okręgowego Związku Kas
cnorych, : 1

.. - | -pi :s  •' ITI.t I ’ k n  ¥ ' ' :

L i o t W a  c a k P t w B i p k ó w .

c jinączenia p rzyk ładu , stworzonego przez 
w 6*1 , *  n a j w i ę k s z y m  p r z o d u j ą c y c h  I p d ^ k o ś ń

C n  z y s k u je  „ s u c h e  A m e ry k e ((?

pow slaje d la innyt-11 narodów  zaga-
Me *  ̂ 0 *le pr?yj?ta przez pe

ńaród dla zw alczania alkonolizm u, stano-
l i. ‘ w ynik in d y w id u aln y rh . gospodarczych 
v * W t r ....................................j j j .1 hrrrrfTuycłi w łaściw ości narodow ych, może 
En PW fstosowgna do Ł ądow y społecznej inne-

*.^hrodowy znkaz ąIkohó lu ,( zaczął obow ią 
wac V Am eryor o<J dn ia 16 stypząia 1920 r. 

w jest dotyejicząsowy plpn zakazu? Pod
zdrow otności publicznej:

l BC 7'a,Dknięcie zakładó™  dla alkoholików  wo-
»a : ra^u pacjentów , zostały one zu ty ikow ane 

11 he cele;
‘iriiLiszeiiie wypadków jm ierd  wskutek al- 

o  78.9 m oc.;
Ni hw^ęjszenie liczby zachorowań psychicznych 

VlnTi“ alkoholizmu o  62 proc.; 
W ^.^^ riszen ip  jjpzby zachorowań na c.iorobę 

^óczuą o 14,2 proc.,
m.ar łWOs»ó wąjroby o  53,f. proc,; 

vł|,,,OtoTain'8 wuniejszyta się również liczba zar 
‘ licjj, rah ną -zruźlicę, znikł ze szpitali dla gru- 

pacjentów, którzy pili i źle się od1- 
f dlatego byli coda tnie jsi do zachorowań

zim ę.
Względem społęc?pym liczbą lombardów 

r a i  • D ^  F*9C»' pooraw iło sjg znacznie 
0 tg 1 innt, licżoa dzieci opuszczonych spadła 

Ł i bezdomnych o 50 proc.; mrzestęperości

^ u r

o 29 proc. Urząld dobroczynności publicznej w 
Nowym Jorku jy swojem spr wozdaniu za rok 
1921 pekibje, ze „zakaż sprowadził liczbę przy 
padków ubóstwa i nędzy wskutek alkoholizmu 
prawie db zera. Ubostwo istnieje, lecz jest to 
ubóstwo dyskretne i czyśte“ . Uiczoa więzień cąb  
kowicie opusiuszalych wynosi 20 proc., a w po­
zostałych 80 proc. liczba więżiii zmniejszyła się 
o f.5—80 proc.

P o J  względem gospodarczym:. 7,5 miijonów 
morgów ziemi, które poprzednio wytwarzały su­
row ce dla przeróbki na alkohol, obacni« zostały 
oddane pod upraw ę środków pożywienia; za­
oszczędzono 1,2 miljąrda dolarów, która stanowiły 
wartość pomieszczeń zajętych przez szynki, fa ­
bryki i składy alkoholu obrócono obecnie na cele 
produkcyjne, zaoszczędza się rocznie 900000 w a­
gonów, jako środków transportawyoh, używanych 
popńzedńuo dla przewiozą alkoholu, zaoszczędza 
się półtora miljona sił ludzkich rocznie, które 
poprzednio byty zużywane na w yrób alkoholu, 
mb na zajęcia związane z tym wyrobem, stanowi 
to oo najmniej 300 miijonów -dolarów rocznie; 
dzięki przedłużeniu życii, soow :dawanemu pr<fK 
wstrzęmieżliwość, zyskuje sie 1,8 mil jardów do­
larów, które p/zeoadały poprzednie wskutek 
śmierci przedwczesnej pncow n.ków

Nic też dziwnego, że np. Edison, charakte­
ry z u je  w jędhej ze swych mów znaczenie ząkazu 
określą je w ten sposób, ze „trzeźw a Ameryka 
stanie się najniebezpieczniejszym współzawodni­
kiem rynkowym. W przyszłości przed' innymi na-

Kom isarz do w alki z drozyzną św ięS  n u w j 
try u m f: y z jsk a ł od organizacji cukrow niczych
zgodę na przydzielenie mu, zam iast 460 wago 
nów przydzielonych we wiześniu — 600 wago­
nów cukru  dla spółdzielni i wydziałów aprowi- 
z a t/jn y c h . Oczywiście za tę słodką w spaniało 
m yślność cukrow nicy kazali sobie słono zap ła­
cić, a p. H a jd a— jako  kom isarz do drożyzny — 
skw apliw ie na to się zgodził

W obec ciągłego spadku - m ark i pulskie; - 
nu skutek zabiegów cukrow ników  cenę cukru 
skalkulow ano w złotych polskich i ustalono jp 
na i 50 zip. za worek kryształu W cenie tej 
mieszczą się ’ koszty produkcji i sowity zarobek 
cukrow ników . Ma ąc jednak  do czynienia z Baj 
dam j, cukrow nicy tak  się roz.uzuchwar ii, iż wza- 
m ian za p rz jzn aw an y . do dyspozycji p. Bajdy* 
cukier zażądali podwyższenia obliczanej złoci: 
ceny tego cukru  z 50 na 55 złp.

Cena .ta  - ustalona < została i zatwie-,lżona 
przez m in. skąrbu ną cały rok  gosppuarczj 
1923/2^, wynosząc nie 50 — jai; dciąd  — złotych 
za worek kryształu, lecz 55. Przy obecnym  
kursie złotego różnica la stanowi 225.000 m i­
na w orku, czyli 2 250 m arę’ na  l k ilogram ie 
Przy dalszej zwTyice k u rsu  złotego — vy zależno­
ści od spadku m ąrk i — róźnjpą fą jeszcze więcej 
Wzrośnie. Jednocześnie odbiorcom  skrócono te r­
m in pfątnoścj do 15 dni, wzam ian za co cu k ro ­
w n ie ... zouow iązały się dolrzyinyw ać term inu  
d pstn wy I

Nic zatem zadarm oi

Ą ó żn e .

CEO NA DZIEŁA SZTUKI, j D epartam ent 
ceł wyjaśnia, że wszelkie phraży, sztychy, p o r­
trety, rysunk i, m any, album y i t. p., wykouąr.e 
na papierze spospbeni nieręcznym  a d rukarsk im  
lub iotograticznym , podlegają -, opłacie cłpwej 
według roznorządzenia 176 p. J lit b taryfy 
celnej. Czerepy szam otowe [kaw ałki rozbitych 
kąlji i uapzyń ; szamotowych), używ ane po roz- 
d iobniem u lub zm ieleniu jako m ate .ją ł do w y­
robu cem entu szamotowego, według poz. 65 p i 
podlegają opłacie celnej narów ni z glinam i bu- 
dow lanem i oddzielnie niew vm ieiionem i,

-

JfonjunikałL/
X ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 

BANKOWYCH I UBEZPIECZENIOWYCH W E 
LWOWIE wiaz z komitetem strejkowym Powsze­
chnego Banku Związkowego ibnosi, że dnia 4. 
b. m punktualnie o godzinie 7-niej wiecz, w sal; 
Towarzystwa Pedagogicznego, ul. Zimomwieża
1. 17, odbędzie się ogólny w iet Pracowników 
Bankowych i Uhezpieczemowych wszystkich tu- 
lejszych instytucji. Na porządku dziennym spra­
wa strejku pracowników w Powszechnym Banku 
Związkowy m. Ze względu na jej ważność i fcasa- 
dhicze tło, obecność wszystkich komeema.

X ZWIĄZEK METALOWCÓW we Lwowie 
ul. Ormiańska 1 31, rozpoczyna z dbiem 2. paź­
dziernika 1923. LEKCJE TAŃCÓW. Wipisyi i iinfor 
macje codziennie od' 7 i(ło 9 wiecz ' —£

AlłNlA ARTURA GOLDMANA, LWÓW SYKSTIJSKA 19, TEL. 874 — P.OLECA KALENDARZE ŚCIENNE I TYGODNIOWE NA R. 1924.
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Za wiersz milim. 1 szpalt- zwykle za  tekstem 
top. 1.500. N aJes łane  4.000, w tekście  6.000—. O G Ł O S Z E N I A . R

Na I. s tronie 8.500. D robne  ogł. za słowo 700'—  
Komunikaty 5.5O0-, zamiejscowe o 25°/0 drożeją

Tydzień robotniczy
079

P łaszcze, su k n ie , sw ete-  
r f i  b luzk i, oraz b ie lizn ę  
poleca  ty lk o  przez ?  d n i

z 1S%  niżej c e n  f a t j r - y c a s n y o ł i  ty lk o  znana z so lid arn ości i  ta n iośc i f i im a  LWÓW filOlllitka 64, BfljlMill kOUIfiła ŚW.

Oflsaer i j. FlnlllCl
mm

DOłĘGA JÓ2ŁF zagubił legitymację cywilną 
swoją i krążeczkę wojskową, wystawioną 

przs/ 6 ty pułk Strzelców Podhalańskich, którą 
unieważnia. 1 0 0 3 -

FNALEZIONO WILCZURA . kagańcem i linewką. 
■ W iadomość w Administracji „Dziennika Ludowego '1.

P IES MYŚLIWSKI czarno-biały dn odebrania. W iado­
mość w Administracyi Dziennika.

M anrin lim r G.TARY, kurs \  tygodniowy. — Za 
I T I d l l U U  I I płynną grę z nut ręczy „Specjalista- 
Dedagog". Kupuje wszelkie ins trum enty  ny.j.yczne nawet 
zniszczony Zgłoszen ia  codziennie od 4 —7 popołudniu : 
plac Bernardyński 12, II. p. - f 990—5

^ P D O Ł N Y  Akademik udzieli Iekcyi ż zak resu  nauk 
*  przyrodniczych luo filologicznych w zamian za 
mieszkanie. Zgłoszen ia  w Reaakcji Dziennika między 1 - 2.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i W ENBkY CZN YCH

Dr. LOLA FULLENBAPJM
b. sekundarjusz szp ita la  p o w sz e c h n e g o ' ' 26 

u ra y n u je  od 3—6 popołudniu ! & ó ł l r . i e w « i t « i  a a

Sekundarjusz państw. M a t I  l i l l f l P Y N l b  
szpitala pow szechnego l U I I A I ł l l
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrz. i nerwowych
p rtf  ui. Brajerowskiej 8 1. p. od ii—5 popoł.

Specjalista chorób skórno-wenerycznych -

D r. Ignacy Lowenheck
ordya. T ryb u n a lsk a  4 (obok Rynku) 12— 1 i 3 —fi. 52')

Dr. Klara Friscb-Saiuicka
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

WAŁOWA. 11 od 3-5

S p ecja lista  ch orób  w en erycznych  1 skórnycn 17
b. S ek u ndarjusz  szp ita la  pow szechn. 
L w ów , S ło w a ck ieg o  4, naprzeciw  
głów nej poczty  — Leczenie plam , 

brodaw ek , w ło só w  e lek tro lizą  i lam pą 'iwarcoT.ą.

r H A D A R \  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
ItHIlIKlID I leczy npwwjabliatw 42

Dr. FRISCK ulica Wałowa 11.

wesela, zabawy, egzamina, audjen- 
cje, pogrzeby wypożyczam: Upio­
ry frakowe, anglezowe, żakietowe, 
sm okingowe, marynarkowe, za- 
rz u tk i , , palta, futra, k a p e l u s z e  

_  SOZAŃSKl — Lwów, Podwale 1, 
Watowa 31 róg, — K upno—sprzedaż. Koło Województwa,

„GRAFIKA" Marek Seide
H I Ó W ,  U L  K O U  ą T f l  i f l S  (w podw órzu)

1622 posiada zawsze na składzie:

P A PIER Y  WSZELKIEGO RODZAJU i  FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji m o ­

siężnych POPELBAUMA we Y1EDNILL 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
boróv drukarskich T. K a .d y k a  i Saa w P o zn an u i .

Wysprzedeż posezonowych artykułów 
V\LPLV-j^ g W I A g g g g  Gródecka 1
K ok yałożen ia  1 881 . J HRTYKUi.Y admOHU-BOSPDb.RCZE

P O L I C A .

A L O J Z \  H U B N E R  LWÓW RYNEK 38
O Ł Ó W W Y  S K Ł A D  F A f l  B  i  A l  A  T  E R J A Ł Ó W  . ■ 944—10

Płaszczes jesienne i zimowe
oraz wszelką korifekcję damska sprzedaje P. T. Urzęd­
nikom i Funkcjonariuszom państw, na dogodne spłaty

D. SCHRfcNZ, Lw, lyczalmka 24a.
U

S p ecja lista  chorób w enerycznych  1 skórnych 789
b. Sekund, szpit. wied. i Iwow., 
ordynuje o '1 8—10, 1 2 - 1 ,  3 - 6 ,  

w niedzielę 9 — 1. .
Lwów, Asnyka 1 frog pańskiej).

S p ecy a lis ia  choróo skórnych i w enerycznych

D r .  G O ł L D S T E I ^
były elew kliniki wiedeńskiej i berlifiskiei nrzv\rt-<. 
kobiety

berlińskiej pfzyp.JjK 
od 10 — 12, mężczyzn od ? — 5, « ńiedz^l

i święta od 9—1. Kr aszawsluaga 3.

RuMUNIKAT.
Poznaj siebieI Jeżeli chcesz 

poznać kim jes teś?  kim  być 
m ozesz? swój c h arak te r , zdol­
ności i p rzeznaczenie, jeżeli 
c ierp isz  m oraln ie  i n ie znasz 
w yjścia, jeżeli Ci b ra k  ener­
gii i rów now agi, ieżeli nie 
w iesz ja k  żyć i postępow ać, 
aby zw ycięsko przeciw staw ić  
się  losow i, zw róć się do p. 
Szyllera-SzK oinisa, człowielj 
ogrom nego dośw iadczenia 
ciowego, znaw cy dusz, au rora  
p rac  naukow ych , nap isz  w ła ­
snoręcznie imię, rok, m iesiąc 
u ro dzen ia , k a w .Ie r, ż o n a tj ,  
w dow iec, ile osób najbliższej 
ro d z in y , na  łych  danych o trzy ­
m asz listem  poleconym  nauko­
w ą  szczegółow ą analizę cha 
ra k te ru , określen ia  w ażniej­
szych zdarzeń  życiow ych, 
odpow iedzi na  szczerze zada­
ne py tan ia , rów nież horoskop  
u łożony przez słynne m edjum  
Miss Evigny, d °  tego na jno ­
w szy u tw ó r Szyllera-Szkoini- 
ka : książkę JT ajem nice  po­
w odzenia". Rady, w skazów ki, 
uw agi, ja k  żyć, postępow ać, 
aby osiągnąć pow odzenie, do­
b ro b y t, n iezależność, zadow o­
lenie m oralne. A nalizę h o ro ­
skop i książeczkę „Tajem nicę 
pow odzenia" w ysy ła  się po 
o trzy m an iu  Mk 50 tysięcy  
O sobiście p rzy jm uje  12— 7 np. 
D ośw iadczenia naukow e p. 
Szyllera -Szkolnika zaszczyco­
ne chw  ilebnym i p ro to k o łam i 
naukow ych to w arzy stw  W ar­
szaw y, św iadectw am i n a jw y­
b itn ie jszy ch  powag św iata le- 

, karskiego i odezw am i prasy.
; Książki nadzw yczaj ciekaw ej 
treści naukow o-poucz.jącej. 
K atalog ilu s tro w an y  darm o. 
Na p rzesy łk ę  dołączyć zna­
czek po -ztow y. Adres : W ar 
szawa,
Psycho - Grafolog SZYLlE I l i m b
P ię k n a  25m. 53.Telef. 5 0 G -0 D

do H u ra  zostan ie  n a ­
tych m iast p r z y j ę t y ,

W i a d o m o ś c i  w  „ D z l c d n l k a  L u d

DLA PIERSIOWO CHORYCH!
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach  dróg oddech owy

czywyni kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie w ypróbowany »rf’ . „ M m

„SULFO COL LAOROON"
: ?alrłaay chemiczne „L.;0K0uN“ ,Sc. z o g r. ndp, we Lwowie, Lin
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Zastępca naczelnego redaktora i redlaktor oopow iedzialny: jAW SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, >e ■■
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